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iprDfiiist
K ra k ó w , 22  li^śoft-

©yitedcjB) polit.7 c.7nai chsiralkj&eryziiije oię dwo­
ma padstawlowemł faktami. Nalozełnik państwa 
odmówili podpisania, nominacji Korfantego i 
jego rządu. Prawica nie objaw .Lu skłcmmoścl do 
oficjaónicigo cofnięcia inwestytury Kicirfant ?go. 
Naczelnik pracz swioją odmowę i równioczenną 
groźbę watąpiemai ustalił na linji przesilcniń' rzą- 
d-cwiogo jeden punkt, prawica przez niejcofnięcia 
kandydatury Korfantego dirugi. Między
Sdmii dfwfoina 3 unktajnli mtezlczą się w  tej 
chwili wszystkie mtożłiwie rozwiązania tego nie­
bezpiecznego problemu. Na pierwszy m it  oka 
,wyda się niemożliwiem szJuka|ni;ie tego rozwiązal- 
tśa miedzy temi właśnie dwiema skrńjMaściańiii. 
.W rzeczywistości jednak właśnie między nilT.m 
ryśiujr? się taka mlożliwość najwyraźmiej. Jest 
»  mianowicie mlóżliwiość tego kompromisu, o 
którego koailil^cznaśu mówilmy o(d; początku.

Dotychczasowy jrracibieg pra^iłerLia ustalił 
jedną tezę. MiamoiwiiiDia, źe złudne stronnictwo 
sejmlowio nie weźmie mu siebie odpowiedzialno­
ści za wywołań ie przesilenia w  Bclwiedlerze. Je­
dne btirommiiifctrwa mówią to ayrażntó, minę nie 
mówią, ale o tern mviA!ą. Nawiet natizapaleńsszy 
członek prawicy obocjtej w Sejmie zaiwtiha się, 
Ijeżeii rzecz pójJaie na. pstro i potrzeba będzie 
powiedzieć: tak łub nie. Motywy ticigo stano­
wiska u różnych stronnictw są bardzo różne. 
"W tej sytuacji zarówno uwielbienie, jak jawna 
niejprzyjaźń dla Piłsudskiego prowadza do je­
dnego wniosku, że mianowi.eie powinien pozo­
stać w  Belwederze. Jedna zatem prztisłamka 
do owego klotniieczne-go kompromisu j.uż jest. 
Jest nią miteniowicio ta właśnie jawnie lub mil­
cząca przyznawana zgeda na konieczność u- 
trzymauia staniu clbsenego w Balwederze.

Prawica, ulchwałiwiszy inwestyturę Korfante­
go i nie cofaijąe jej, zajęła przez tosaimu pewno 
stanowisko. Rzuciła nai stół kartę, która może 
być bita tylko drugą karta. Inmemi słowy, prar 
wica1 mloże nosiciiĆ sobie pewne kompensaty za 
cofnięcie tej' inwiestytury i utorowanie w  ten 
sposób diPoigu dla pojawienia się nowego kan- 
lydaitai. JieŚeli wyszukaniie go ŵ eźmile nla sie  ̂

bie lewica, jak się to obecnie dzieje, tio będzie 
ona mu-dała pofnozumieć się z prawicą, aby zilo- 
biła. dla, niego miejsce w1 systemie ueliwał kor 
musji główtniej. Oto druga przesłankai do ko­
niecznego kompromisu.

Jak się wspomniało, w ostarnilej clowjli le­
wica powzięła dwtiio uchwały, z których zdaje 
się wyndcać, że jest lotnai gcitoiwa w ziąć inicjaty­
wę w7 EfWioje ręce i w  porozumieniu z Naczolni 
kfem pajistsiwia przygotować nową kandydaturę 
Tząiową. Riubota (ta będzie mLafia szanse po- 
wiod;ze'nia pod w animkiem, że lewica unaknte 0- 
becnie tvch błędów, które popełniła przy kin- 
dyda.turao irlteińsldego, czynliiąic go wyłącznie 
swToim szefem rządu, obstawia,jąlc go swoim 
nadzorczym komitetejm wy7konawczym i' nada­
jąc mu przez to charakter osławiolniego rządu 
j-rohotnicao^wicściaiiisld.ego!:. Za tak groźnie 
przez lewicę uicharakteayzoiTranym Śidwińiskim 
nile mogło oświadczyć się żadne umiarkowane 
i ttlozunme st,rqmiilotwo. W szczególności tao 
mógł tego iw zynić Klub Pracy Koiifitytucyj-

nej. J e ż e li jcdnlajld te ra z  lew ica  luniluńe te g o  
w ielk iego  b łę d u , je że li rzec-zyw iście za ik rzą tn te  
się  k o ło  u tv$ |B zenia rz ą d u  bezetndnnogo  i 
wstrzynuUj się od  ■wyiciiskaniia na u jm  ja k ie jk o l­
w iek  sw o je j p a rty jn e j, p ią cz ęc i, to  sipecjułuio 
K lu b  P ra c y  Kcaistytuoyjm ey z pąw n o śo ią  o d i a  
dio d y sp o z y c ji to m u  rz ą d o w i swioje g ło sy . K lu b  
*.en lx)w7i°n i saim n io  d ą ż ą c  dla w ła d z y  aini do  
ża d n e j te k i, k ierow teł s ię  i  k ie ru je  w  s33-ojeim 
postępaw an .iu  dw om a w zg lęd am i ozyistlo mieTy- 
tcirycznem Ł Z je d n e j stltcaiy niie m oże  o n  p rz y ­
k ła d a ć  r ę k i  d a  utwiUrzonlia rz ą d u  n iq cd p o w ie- 
dzm lnyich © ksperym ientów  i a w a n tu r  law icoe 
wy-cn, z d ru g ie j za ś  n ie  p rz y c z y n i się  d o  u tw o ­
rze n ia  ta k ie g o  rz ą d u , k tó ry b y , dliai Bolwwdleru 
st-ainowiiił »daisms bóllii«. P o  milamiowanin Ś liw iń ­
sk iego  d z ia ła ł pilerwislzy z  ty c h  w izględów , oboc- 
n ie  d z ia ła  d ru g i K a ż d y  z  n ich  d o s ta te c z n ie  j a ­
sn o  tłó m a c z y , dlaicizego K lu b  P ra c y  K iunsty tu- 
-cyjmet poditęppw ał t a k  a  n ie  atn|a|cizej. Nieschaj je ­
d n a k  le w ica  o d s tą p i ty m  razem  od  z a m ń r u  u- 
ję c ia  w ła d z y  w sw o jo  w y łąc zn ie  lęciei, a  sy- 
tu h o ją  wyjalśini się  o d  raz u , iprzytnaijimnilej o ile 
będlzale szło, o  f e n  k lu b  szczu p ły , aile ro zs tra y -  
g iijący - T o  za ś  w  d a n y m  ra z ie  wywta.rczy.

A  jeszcze d n ig ie g o  b łę d u  u n ik n ą ć  m u si le w i­
ca . Mnsó m ia n o w ic ie  o d m ó w ić  so b ie  jmzyjen.nio- 
śeij b ra n ia  »z\ 'yt"jęż'Onylch« p o d  n o g i. T a k ie j 
n ied o rzeczn o śc i, j a k ą  ze strom y le w ic y  p o p e ł­
n ia n o  p a  u p a d k u  Ś liw ińsk iego , k ie d y  t a  o d m ó ­
wiono! d a lszy  cli p a rtra k ta ic y j z  p ra w ic ą , po ra z  
d ru g i n ic  n a ło ż y  p o p e łn iać . Po©. W ito s  miusi 
mliieć czas  n a  p e r tra k ta c je .  P os. D a sz y ń sk i n ie  
pow in ien  fumdlnwać ca łe j sw o ja ] p rzy sz ło śc i ma 
zg ro m ad zen iu  na. R yniku krakow iskim . Bo I ły  
n e k  k ra k o w s ld  je s t  d o e te fe c z id e  sze ro k i, a b v  się 
n a  n im  zm ieśc iły  ta k ż e  in n o  p a r tje . k tó re  w  
azjtuloe ro z b ijan ia  zgrmmadizfcń i eaiiargicznego 
w p ły w an ia  n a  ukisztaiłtia\v,anio k a ż d o cz esn o j 
w oli ąirw iaioiinego lu d u , s ą  m e  m n ie j w p raw n e  i 
zdeterminowane. ^  p a ,rtja  p. DmszĄTuskiego...

T a k  y iięc , jiużleli lew acy dcipiis'ze tym- raz em  
wieciej, niż p a p rz e d u io , p o czu c ie  ta k tu ,  a  p rz e  
defw szystkiem  ży c io w ej p o trz e b y  p a ń s tw a , to  
mćmjo p o zo rn ie  talki baaidlzio z a b e g n io n e g o  poło­
żenia ja k  o b ecn a , u tw ó rz  m ie  r z ą d u  kotmpnomi- 
aaw ego , naclą jąeeigo  s ię  d o  (przyjęcia! za ró w n o  
dla lew icy , ja k  znaleźnej częśc i p a w ic y ,  n ie  
je s t  b y n a jm n ie j itmidniena.

fTelefanero od tmzepo korespondenta).
Warszawa, 21 lipca1.

W  m y śl w czo aa jszy ch  nch-waił iStroinmctw le­
w ico w y ch  od ram a ro zp o c zę ły  s ię  n a  te re n ie  
-sejm ow ym  nieobowiązujące ittzmowy z przed­
stawicielami ugrupowań centrowych. P ie rw szy  
dzień  ty c h  Kczmówi po 'św iecony  b y ł  w y łą c z n e  
sondowaniu opinji. B y liśm y  św ia d k am i c ie k a ­
w eg o  Icadry łu  polltyicadnjeigo, k tó r e g o  f ig u rą  
>-zmi,ana idlałrrt« p p w ta iz a ł  i  s ię  b e z  p r z e m y .  I  
ta k  p aś . W ito s  kcnSorowrał n a p rz ó d  z  popłetn  
Skulskitm , njalstępniija z prbedstalw icielatm i K. P. 
K. po słam i Stejsł|o|wfcziem i1 B aranow oczem , d a ­
le j przędistaiwiciielo te g o ż  liijibu  z k lu b e m  Rols- 
3-cta, wmaszcic o  podz. 3 p o p o łu d n iu  o d b y ło  się  
posiedzenie przedstawicieli centrum tj. 'Nar. 
?jedn. lud., K. P. K., Zjedli, mie^zcz. kat. lud. 
P o sied z en ie  m ia ło  c h a r a k te r  czysto Informacyj­
ny. Z  MŚwila(d|caaniilai pos. BąwpWOiwiśklileigoi w yn i­
k a ,  że u twoi zenie centrum, w którego skład 
nie weszłyby elementy skrajne, ma pewne szan­
se tirzeczy wMuieria.

W  g o d z in ac h  wliicfczomycli n a ra d z a ły  się  
stronnictwa lewicy. Z k ó ł  ty c h  d ow iadu jem y  
się , że  z  uyialgll n |a k o n ie cz n o ść  z a k o ń c z e n ia  
praesilein ia ga,biin)etawiego(, pos. W ites imieniem 
lewicy zwrócił się do stronnictw centrowych z 
propozycją utworzenia podstaw dla rządu par­
lamentarnego, pofegająicegę n a  te rn , żo  k i  żde  
zo s tro n n ic tw , w; s ld a d  w Śększaści wclilodzą- 
cy c li, uiyślio po jednym mężu zaufania, rtelsztę 
te k  mzjupicłnią fach o w cy . J a k  s ię  d o w iad u jem y , 
pos. W itos' jiefst rzoczinikiciin g a b in e tu  p a ite m  en- 
tarniego. n a  [który —  zdaniieim je g o  —  P o lsk a  
i;o;wbi,n,a shę zdlobyć.

Naitomiiaistt sttóonnictwial eenltilorye ze  sw'ej st.ro-

s tą p ią  do  'eiwienteiafncgo Ijum prolm i^u, zajęły 
wobec nowego rządu st; nowisko obiektywno.
Do|! j 'c h c z a s  n ic  n ie  .w skazu je  n a  to , a b y  gabi­
net parlamentarny dał słę przy nbecnem usto­
sunkowaniu sił w Sejmie sformi iwać. N a le ż y  
p rz e to  p rzy p u sz cz ać , ża o iko pioirozaimiienie d o j­
d z ie  dla skul (ku, wówczas zostanie utworzony 
gabinet porozamlenia, o p a r ty  je d n a k  n a  szero ­
k ic h  k o ła c h  sejmiciwych.

W ieczorem ' p rzedsiam dcie le  s tro n n ic tw , k tó ro  
poid(jięłyi i r id ja ty w ę  u tw otrzonia rz ą d u , w yd  i ły  
n ia s tę p u jąc y  k o m u n ik a t:  »Z r a m re im  s tro n ­
n ic tw  ław ico w y ch  p as . W ito s  o-doył w  d n iu  dzi- 
silfijszym k o n le re n c ję  w sprawie utworzenia ga­
binetu z p rze d  s ta w k a  elam  i Nair. Z jcdn . Dud. 
pos, Skulskim, p rz e d s ta w i71 icPLm K lubiu P ra c y  
K o n s ty tu c y jn e j,  Stosiowiczeni i p rz e d s ta w ic ie ­
lem  k lu b u  Z jednaczC iiia  m reszazańskitago, pos. 
kosseiem, p ro sz ą c  b  ód jiow feaź c o  d o  pra;"o- 
zyo ji im  ulozyniiclnjej. P rz e d s ta w ic ie le  ty c h  s tro p  
n ic tw  zasftwiegM ao b is  d a n ie  odpow iedz i p& d e ­
cyzji1 swxii|ch k!iubów«.

Dotychczas odpowiedzi te nie nadeszły.
P ie rw sz y  d z ie ń  (kom ferencyj m iędzykilubo- 

w ych , m a ją c y c h  n a  celu  likw idaicjo przesilc-nia, 
daje pewne radzieje "wrotu ku lepszemu. N ie 
je s t  je d n a k  w y k lu c z o n e , ż a  p e r tr a k ta c jo  to  
przeciągnąć się mogą kilka dni, a lb o w iem  tm id- 
niowi, j.a|l( iid, się  n a g ro m a d z iły  p o d c z a s  oiS-talt- 
niich wyidia.raeń p o lity cz n y ch , n ić  t a k  ła tw o  dab 
d zą  się  usiuttiąć.

NIEOCZEKIWANA OP1NJA POSŁA SKUL­
SKIEGO.

Warszawa, 21 l ip c a  (T ek  w ł )  P ó źn y n i w ie-
n y  d ą ż y ć  b ęd ą , o ile  d o jd z ie  d o  ploirozumitemia1, czorelm  nadclśzła  oczekiw ania odpow iedź od  pos. 
aby stronnictwa prawicowe, któ rci n ie  p r z y - ' S k u lsk ie g o , k '.ó iy  nile m o goo  ze b ra ć  k lu b u ,

£39ZSaSBBHRKaEfl

(TO.IU9W9..Ż, —  ja k  tw io rijz i —  wnęlcszcść je g o  
cz ło n k ó w  ieist, n ie  otbaema. w  W anazazne. n y r a -  
ził ty lk o  sw ój w b s n y  p o g lą d  n a  c a łą  sp raw ę. 
P os. Skulski.' uw aża, z a  wiłnAciwie, a b y  ro zp o czę­
te  p o r ttsk ta ls ie  przez. Z e -p ó ł l e u ic y  z is tn ie ją c ą  
w i jksaoiścią ceninro-pr.wTlciOiwą byfly jarowa j%> 
n e  nóo j.iomiędzy. ptoszczególnfemi klubalm i te j 
Tąięklsiz&ścii, łocz z  c a łą  w ięk szo śc ią .

N teoczekiiw ana t a  opar.ja pada. Skułiskr-go , 
ja k  w id ać  z ja j tWości, afie p rz y śp ie sz y  roaw .a - 
z a n ia  k ry z y su  g a tó m to T O g c  Ja z z  p rzec iw n ie  
w wysokim stopniu uirudnić może podjętą, p ró ­
b ę  doprowiadteiania dlo p o ro z u m ie n ia  m ię d z j 
c a n t  rum  a llewica, d o m a g a ją c  s ię  w iaiągnięcia 
d o  p o r tr a k ta c y j  równucż strtcaiiniiictw skrajnej 
prawicy. S ąd z ić  jednislk naiteży, i e  j e s t  t e  ty lk o  
p o g lą d  O sobisty  p . S k u lsk ie g o , k tó ry  się  zm ie­
ni p o  o d b y c iu  p.esde-diz^nLa k lu b u  j  ż a  m im p 
w sz y  a lk  o ro z są d e k  w eźm ie  g ó rę  n a d  z a c ie trz e ­
w ien iem  pbirtyjn.oiri i  d op row adzi do z lik w id o ­
w a n ia  pi-ziecdleaiiła,, k tó r e  w  ra z ie  d łu ż sz e g o  p rze ­
c ią g a n ia  &ię g ro z ić  rruoże pańsitswm k a tap tń a la l-  
n em i n a s tę p s tw a m i.

Z ROXO\^rAŃ CENTROWO-LEWICOWYCH.
Warazawa 22 lipca- (A W ). W  c ią g u  diiiia dzi- 

Oilójszego spodztew am ai je s t  w sp ó lp ą  n a ra d a  
stronni..etw  .oemratowytch i  p raw ico w y ch . Z az n a ­
czyć raułeży. itż poseł W itta w rokowaniach 
przyrzeka likwidację bloku lewicowego. W e ­
d łu g  po g ło d ek  kuk iarow y ich  z a p o c z ą tk o w a n ie  
o b e c n ie  p o ro z u m ie n ia  miał Stel celm utworzenie 
rządu, którego podstawę pariainentarną Stano­
wiłyby gnrpy stronnictw bez Związku-iudowo- 
oaroso ,vego, chrześcijańskiej demokracji, gru­
py posła Dubanowicza na prawo, a na lewo bez 
Wyzwolenia i P. P. S.

P. P. S. W 03EC PRZESILENIA.
W  »Rcii>atniku*. u k a z a ło  .się n a s tę p u ją c ?  0 - 

świadczoniile.-
»W obec g ro ź n e j isy tuac ji, w y tw o rz o n e j p iz e z  

przesilciuiia iządoiw e, wlobcio zdo&ycterwmej p o ­
s ta w y  ca łe j "o ak c ji, Idlążacej d o  o p an o w a n ia  
s te ru  rząd ó w  w  Połacie', o raz  wobetó n a d c ią g a ­
ją c y c h  s itak ó w  w lsteczjuictw a n a  p ra w a  k la sy  
ro b o tn ic ze j i demlGkraicjil, koniiecznom  je s t  spo- 
togowalniie czujni o ś- i1 f tpogot!&w'a, c a łą j p a r tj i ,  
b y  groźny za m a ch  n a  p rzy sz ło ść  i ro zw ó j lu d u  
p ra c u ją c e g o  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  o dep rzeć . —  
C elem  ptciujęcia ty c h  c ię ż k ic h  i o d p o w ied z ia l­
n y ch  w o b ec  P o i-k r  z a d a ń , celem  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  n te d ie rp ią cy c h  zw ło k i p o s ta n o w ie ń  i ro z ­
s trz y g n ię ć , zw o łu ję  dio Waimzarwy n a  d z ień  29 
i 30 lip c a  1922 r. nai godz. 11 ra n c  R a d ę  Na.- 
czielną P . P . S. P o rz ą d e k  dzienny7: 1. S y tu a c ja  
połiitycznai. 2. S p ite u y  o rg an iaąeyąne  i w y b o r­
czo*.

P re z e s  R . N. P P S : Ig n a c y  D asz y ń sk i.

Konferencja v/ Hadze
C zy m am y  p isa ć  n e k ro lo g  kon fersn le ji w  H a ­

dze, czy  .też mlożemy je szc ze  ś iiu ć  horc,skopy  
co  d o  ją j pa'zyszłośc.i, ch o ć b y  k ilk u d n io w e j?  
J e d e n  z w cz o ra jsz y ch  te le g ra m ó w  doniósł!, -żc 
liTerosyysJcyi dełega ic if-uw aża ją  sw o je  p-raico za 
ukiończoine, d ru g i za ś  p rzy n ió s ł w iadom lość, że

delegacja , franriuislca oy-uszcza H ag ę . In n e  jo- 
d n a k ż e  tolegralm y m ów ią co  innego . I  t a k  k o ­
m isja  nteroi-yjskai u ch w a l la  p ro p o rw eję  F cB ski 
m ał.ij e in ldu ty  i pinitew7 na ld b ałty ck ich , "ż eb y  
raz  je sz c z e  zaproszomoi d e le g a tó w  R o s ji n a  jds- 
n*Wftó posflcdzeaiio kom is ji1. Sekiietairjait' i-ionlo- 
re rrr ji m a p isem nie  zaw iadom b; d d e g a tó w  roi- 
sy jsk ic h  o  te j u ch w a ło  i za p ro s ić  ilah p 'l:nu r- 
ne peisteclizencic kom isji, A  więc kenfenem eja 
w  H ad z e  w  k a ż d y m  raz ie  będz ie  jcozcze o-bra^ 
do w ać praeiz kilka: dn i.

Z a ró w n o  p o  s tro m e  niierosyjskiej., j . ,k  L ;x> 
s tro n .e  no-syjskidę in tu ic je  tendeinicja n:ieznwva- 
n ia  koniteroiicii. S tw tordza. 1o - Le T om ps* w  lco- 
responćeinc ji z  H a g i: Choeóaż ■wszysky. 1 /0  ;- 
s tann i:?  p o w tą rz a ją  —  p isze  a u to r  korcrap .151 
d e n c j ' — że  K onferencja  jclśt ukończomai, nxira> 
to  niikt- nile sp as tey  się z  w yjazdlem . oę-z-okuiąiC 
ja k ie g o ś  w y p a d k u , k tó re g o  n ik t  n ie  u m ie  blizoj 
o k reślić , k t ó n '  je .dnakże w isi yr jj0iw.tei.rzu. K o- 
respan-diont-, k tó r y  piisał to  słowte. m ia ł alusz- 
r.ość. W szy sc y , n a w e t do legnci franuratl-sy, z d ra  
d z a ją  ch ęć  d o  dałsz.y,ch o b rad , a  co  wrażniojszio 
praedstaw dcieilo R osji1 zm ien ili sw o ją  ta k ty k ę  
i  skłomm- są dk) u s tę p s iw .

N a  esta tn iiem , wspólniem  posieA zenlu  ro s y j­
sk ic h  i niiaroeyjsfcich d e le g a tó w , o św ia d cz y ł L i- 
twńniow, że  wwistot?jowra ł J o  sw o je g o  rządiu z a p y ­
ta ń  io, cz y  wmbec s ta n  ow czej o d m o w y  rz ą d ó w  
k o a lic j i co  dlo k ro d y au  d ia  R osji, rz ą d  ro s y js k i  
u s u n ą łb y  ze  sw o je g o  j> rogram a k w esą ję  k r e d y ­
tu . a n a to m ia s t z g o d z iłb y  się  na- u z n a n ie  ro s y j­
sk ic h  d ługów 7 .w ojennych  i p rze d w o jen n y ch , tu ­
dzież n a  odszkodowranile d la  zag ran acan y eh  w ła- 
śeicieffi d ó b r  i  p rzedsięb io rstw ,, k tó r e  w  R c e ji 
u le g ły  k o n fisk ac ie . O dpow iedzi sp o d a ;!ew a l się 
L itw inow ; za, ty d z ie ń , co je s t równuozuaiczue 
z p rze d łu ża n iem  k o n fe re n c ji  o s tedm  dnliL K c- 
ledlzy Litwiiinowa na nso-iedzeniu k o m is ji rosy j- 
sldi?j w y raz ili wpraw d z ie  wątpliwiolść co  d o  po ­
ta k u ją c e j  o d p o w ied z i rz ą d u  roo.yjsk .ego, rów no- 
cz eśn te  jcPInakże za zn a cz y li, ź e  taka- odpeiwitedż 
p rz y w ró c iła b y  zau fan ie  do  R o s ji i  s tw o rz y ła b y  
d la  ro k o w a ń  p o m y ś ln ą  a im o sfe rę . B y ło b y  to  
zasadniiczirni 1 b a rd z o  p o w aż n em  ustępsltw lepi zo 
sk ło n y  sow ie tów . D ełegait a n g ie lsk i oświaldiczył, 
że dekla.ralc.ja, L itw inow a j&st ważniyna m o m en ­
tem  w  p ra c a c h  k o n fe ren c ji i że d te legacja  ndeL 
ro s y js k a  u c h w a li o d p o w ied ź  n a  o seb n em  p o sie ­
dzen iu . M iało  ono  o d b y ć  się  d n ; a  20 b. m, Do 
te j  chw ili n ie  m a m y  o m em  w iadom ości.

A żeby w y cz e rp ać  o ile  m ożności' w ezysfk o ,  
d o  s ię  o d n o s i d o  hetroakopów  kiopwforenicji w  H ar 
dze , w sponiiA am y t a k i e  o in founao jaich , k tó ra  
o trz y m a ł z  H ag i w ło sk i dzienn ic . »Mcsisc.geroi«, 
W e d le  ty c h  iinfo,rma|eyj, fcon ferenc ja  w  H ad z e  
k o ń c z y  sio  d la te g o , p o n iew aż  dla Angiji g łów ­
n ą  tro sk ą , s ta ło  ś ię  p o ło ż e n ie  finansiaw o i) eko- 
licmiczniei N iem iec , tu d z ie ż  wogó-le F iuaopy 
środkow ej- A n g ie lsk i św ia t p rzem y sło w a  i fi? 
nansorw j7 iint-eireauje s ię  o b ec n ie  w ięc e j odbudor 
wra Niemiilec u su w a ją c  n a  Dok .■ragadnitente ro - 
syjisfięio. P odicbno  i  f ra n c iis lu e  k o ła  f in an so w e  
z a c z y n a ją  .podziblać to  p rze k o n an ie .

O czyw iście  naisuw a się  w m .ośek, ż e  wofcen 
tego. k o n fe re n c ja  w. H ad z e  s ta ła  się  zb y tac zn ą . 
A le z a raze m  n a s u w a  się  d a lsz y  w n io se k , nu? p o ­
zbaw iony! chyba, uzalsadnicnaa, że  taki. zw ro t 
w7 o p in ji Angljii! mJcże R o s ję  sk ło n .ć  do d a lszy c h
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„tyj szczęście M ie "
W  zam ieszczonych pomżoj szMcacli 

now eliatycziiych podajem y p-róbę nowej’ 
koncepcji arl.ys-tyczncj w  zafcn;eie noweli, 
p rzedstaw icie lką tego kierunku je st Ew a 
U ? t r o 1 ę g (pseud.j jeden z naj ciekawiej 
zapow iadających się w schodzących ta len ­
tów  młodej now elistyki,

DZIWNY SEN. *)
O to śn i m i się sen ja k iś  d z iw n y  o- szczęściu . 

W ok o ło  szaro , p o sp o lite  ży c ie , a  mniie s ię  zd a je , 
że  k w ia ty  p a c h n ą  i s ły szę  śpie.w radoEmy, cz y ­
je ś  d łon ie  b i;.le  i  m ię k k ie  pow oli g ła d z ą  mi 
sk ro n ie  —  i oczy  z a m y k a m , a b y  ni-e w idz ' te 
Śiiic, c a  n ie  je s t  sm-em 111,oim.

Usta; p e łn e  s łó w  u p o jo n y c h  p ło n ą  i p ra g n ą  
s.pcicząć n a  czy ichś u s tn d i .  b y  im  d a ć  rozkosz .

R a m io n a  pneężą sio  do u śc isk u , a p ie rs i cze­
k a ją  n a  p te sac zo tę  w a rg  g o rą c y c h  i słctdkteh 
ja k  d o jrza ły  ow oc g ra n a tu . Z nam  je  —  m a ją  
sm a k  d z iw aczn y  i  nieizajiiomniainy n ig d y . M arzę 
10 n ich  i w sponiniienicm  p rzy z y w a m  je d o  sżebio.

M oje u s ta i.je d y n e , n a d  w sz y s tk o  um iło w an o .
Z ak w itb z  mi pąisoive ró że  m iłości —  z a p a ­

chem  sw ym  z a w ro tn y m  o d u rz a ją  i n ie  w tem  
już n ic  —  z a tra c iła m  w sz y s tk ie  m yśli —  i  czu ję  
ty lk o , że  k o ch a m  b ard zo .

A ch , ja k  m i d o b rze ...
S zczęśc ie  o tu la  d u szę  z ło c is tą  p a ję c z y n ą  

i ch ro n i p rz e d  ch ło d n y m  podań uchem  sm u tk u .
R o zd zw o n ił się , rozśpi-ewrat św ia t i o to  cho­

dzę w7 p ro m ien iach ’ slońcia, ja k  b ia ła  k ró lew n a , 
przybrana- w  godow 7;e sz a ty .

- -  K a p ła n k a  i o fia rn ica  m iłości —  w p a trz o ­
na w  o g ie ń  św ię ty , p o d sy cam  je g o  p ło m ien ia  
ża rem  sw d jegu  serca, i zg in ę  w7 n ich  radośniie,

błogo,sławiilac. dzień , w  k tó ry m  sp ły n ą ł n a  m nio  
ich b la sk  gw ą-cy.

J e s te m  ja k o  puhair b ez ce n n y , napeCnilony 
puipurow iem  m u su jąc em  -winom, a lb o  ja k  
kwiat-, k r y ją c y  w  sw ej g łę b i n e k ta r  p rze d z iw ­
ny . —  0  p rz y jd ź  —  za n u rz  w  nśńi u s ta  i  w y p ij 
w '87ystką s ło d y c z  —  n ie ch a j n ic  n ie  z o s tan ie  
w w onnym  k ie lichu .

NA ŁĄCE SZMARAGDOWEJ.

.eżę  n a  łą c e  sz m a ra g d o w e j, paclmąideo p o l­
ni kwik.tiaimi i  u p a łem  le tn im  —  u s tó p  m y ch

*) N ow ela  ze zbioru  p. t. ,,2v j szczęście  lu d z k ie " ,
k tó ry  n iebaw em  u k aże  s ię  w k s iążkow em  w ydan iu  
n a k ła d e m  firm y  J. C zerneck iego  w K rak o w ie .

Leżę
nerni kwih.taimi i  u p a łem  le tn im  —  u s tó p  m y ch  
sz em rze  m ała rz e c z k a , k tó re j  ńii,njatuvoiwe fa łe  
u d e rz a ją  o  w y s ta ją c e  k a m ie n ie  z przedziiwlnyra 
o!dgło.tem, nie dają,cym  s ię  op isać  s lo w ąm i m o ­
w y  ludzldit-lj.

zaWcidizą g d z ieś  swe cudnlO .pfeśni 
radujajc się  z  życia, 1 w y d z w a n ia ją  p o d  metzgrzar 
nem  siciepitentem n ieb io s dziękczynnie m o d litw y .

L eże  c ic h u tk o  —  z a s łu c h a n a  w  sy m fo n ję  
j-rzy rody . —  Z g ó ry  idz ie  ż a r  s ło n e cz n eg o  cie­
p ła  i b te rze  ca łe  c ia ło  w  siwe posiadaiaiio. —  p a,- 
t rzę ja k  -jx>cl jeg o  dotknięciiem  polkrj-w ają się 
l'.n inatu '0- z ło tą  b a rw ą  m e b ia łe , dE tew częce 
ffiersi w^zno&ząic się  lydm icznym  ru c h e m  pow tńi 
i sp o k o jn ł? .

W  d u sz y  m am  tysiąc- dźw ięków  p e łn y c h  ra r 
d o śc i i  w7esi&la.

Zryiwatn s ię  i fcieginę n a d  p rz e jrz y s tą  w s tę g ę  
rz e k i —  c ie k a w ie  spoglądaim  n a  odb ic ie  sw o je j 
p o s ta c i w/ je j ru ch o m e j pow ierzchn i.

C zyż to  j a  je s te m  o w ą  śliczną d z iew czy n ą  
z u s ta n i7 j a k  w iśn ie  rozcliylon-em i w  p ro m ie n ­
n y m  uśu ń o ch u ?  C zyż to  m o je  o cz y  b ły sz cz ą  jflr 
k o  cz^irne d ia m e n ty  iw drgającieoii zjwiierc.ińńle? 
i m e jaż  to  jw istać p o ch y la  się  n a d  n iem  sW at 
w o lnem  g?st'em  m łode j ru sa łk i?

Na p o lic zk a ch  m am  p ąso w e  rum ieńcie, w łosy  
rozw id lizom e1, p o sk rę c a n e  w  dziwac-zne k o sm y ­
k i, w7, k ió iy c łi  pełnio z ie lonej tra w y  i w o n n y ch  
kw tk itków  m a c ie rz a n k i. —  Czairne łukii b rw i 
c iem n ie jszy ch  o d  w łosów , ry s u ją  się  pegoldńiiG 
n a d  spusziczoiinm : p o w iek a m i r o zd ab ia ją  tw a rz  
prześlicznĄ-m k o n tra .s te n  p rz y  b ia łk a c h  c tz u  
o n ie b ie sk aw y m  o d c ien iu .

C a la  mai iisidota Tchnie zd row ieh i i m łodośc ią . 
P a trz ę  mi. n ią  zdu-iuio-na i1 oczarow ana- —  ja m  
n ie  w ied z ia ła , żia w e  m nie a ż ty le  je s t  w d z ięk u .

P O R A N E K .

Był mroźny zimowy poranek.
Sloikie kładło nikle bladki na przysypaną 

miękkim puchem ziemię, wyz-lacając mietiscam- 
jej nieskalaną bileł.

Na oknach lśniły jaldeś bajki dziwacznie, ja- 
: kieś się pmkły i kwitły śliczne a bezwionno 
i kwiaty.
i Poddailaim zapłonioną wiewmętrznem citepłem 
twara pod < btodlne dłonie ł lodowaty uśc;t-k 

| mrozu. Otoczył mi skronie skostnialenii- palca­
mi, gasząc żar krwi i garące, młode ciaioi pmz,e|j- 
imi-jąc ziimiiym dreszczem. Baćkiłem praea chwi­
lę jego mioc ogromną, spoglądając na przyrodę,

, z m ie n ia n ą  i  m ilicządą pod  o k ru tn e m  doitknię- 
J cilom ty ta n ic z n y c h  rą k , k tó re  ująw szy, s iln ie  
, w ład z ę  n a d  św ia tem , g n ę b iły  b ez  lito śc i wszĄrat- 
k o , ,c|o z a p ra g n ę ło  p ro m ie n n y m  u śm iech em  ob­
ja w ia ć  radieiść życilową- —  M ało, b e z b ro n n e  p ta ­
szę ta  k w iliły  ża ło śn ie , na.próżno sz u k a ją c  p o ż y ­
w ien ia  —  z g ło d n ia łe  i1 z z ię b n ię te  p rze jm u ją co , 
ż a liły  siię sm u tn y m , u ry w a n y m  św ie rg o tem .

Drzewa w smotlnęj zadumie ehyliiy nagie 
gałęzie p^d ciężarem śniegu — może wspomi­
nały cunine chwile-, gdy w bujnym przepychu 
swej krasy wznosiły dumni? wierashułki, serc j- 

,nie w bogaetwio świleżych liści — albo w pa­
chnącą noc wiosenną słuchały śipiewra słowi­
ka, — mloze stesknioinp za1 miłosnymi pooanin- 
kiem słońca, marzyły o jego gorących pieszczo­
tach w Odległo dlnii szczęścia ?

I poimyśllałain mai widok białej szaty, otula­
jącej świat cały, żi? gdzieś za tą chłodną zasło­
ną skarży się ehhuitko śliczna, młodzieńcza* 
uwżęzfo.na Wiosna, szarpie się i wyrywa male- 

’ mi dobroczynnemi dłońmi, próbuje zerwać krę­
pująco ią więzy —  przez łzy spogląda na sro­
gie rządy okrutnego władcy..,

I ciała ziemia w  siwej przeczystej bieli wydala 
mi się senna: i  smutna — z płaczącem sercem 
Wiosny w głębi swego łona...

MORZE. —  CUDNE MORZE.
0  miorze —  cu d n e  m orze —  śn isz  m i się 

w sn a c h  u p o jn y c h , n asy c o n y c h  s lońcóm  i  c ie ­
p łem  tc h n ien iem  prcftdSdinia.

Jn w tez  m i się  j a k  b a ś ń  k o lo ro w a  z z a  m g ie ł 
przeszłości! —  w a b isz  p ro m ien n y m  u śm iech em  
i szepczesz  s ło d k ie , k u sz ą c e  cb ie tn ic e  d lshym  
pes.aum em  faii. /

0  m o rze  —  jtik  tę sk n ie  za to b ą  —  n io  zn ik a j 
m i ta k  sz y b k o  z m arzeń  se n n y ch , gdjy  w y c ią -  j 
gam  k u  to b ie  ram iona z o k rzy k ie m  sz cz ęśc ia
i m iłości.

T a k  g łucho  d o k o ła  —  a  ta m  g d z ieś  w7 o d le ­
g ły c h  k ra m a c h , p o d  ja s n y m  b a ld ac h im e m  n ie ­
b a  ż y je  C ud, ro z k o ły sa n y  w  ry tm  ja k ie jś  ta je ­
m n icze j p ie śn i, m a lo w a n y  tę c z ą  i z ło tem i p ro ­
m ien iam i s ło ń c a . —  C zu ję  z d a le k a  za p a c h  silo­
ny, z n a n y  mi. d ro g i, w idzę z p o d  p rz y m k n ię ­
ty c h  j>o.w,iek ruchcirny, b ez m ia r  barw m y ja k  
ś lic z n a  b a ń k a  m y d la n a , lu b  m u sz la  z m a sy  p e r­
ło w ej, s ły szę  m o n o to n n y  plusie fa li, u d e rz a ją c e j 
w ró w n y c h  cłdetępach cz asu  o z ło c is ty  pliasck 
w y b rzeża .

P am ię ta m ...
W  je d e n  c ich y  w ieczó r s t  lam  n a d  b e z d e n n ą  

fa la . w p aitizo p a  w  za ch o d zące  s io n ce  —  sk o śn e  
p ro m ien ie  jneścM y je j paw i-erzclm ię o s ta tm m i 
b ły sk a m i i u b k a a ły  ją  w* ja k ie ś  przc-raidne ko ­
lo ry , w y m arz o n e  ch y b a  w e  śn ie  przez bog-imę 
P ię k n a . Czeiw m na taTC.za pow oli z a n u rz a ło  się 
wr ro zśw ie tlo n e j w iedzie, a Łącząc ®s d ru g ą , o d ­
b itą  w o lbrzym im  zw ie rc ia d le , tw o ra y ła  jMoną- 
c ą  d z iw a cz n ą  k u lę .

1 n ic  d o jrza łeś , g d z ie  k o ń c z y  s ię  n ieb o , a za ­
c z y n a  p o tę ż n y  ży w io ł m orza —  w iszysiko  b y ło  
ja sn e , m ie n ią ce  się  ty s ią c e m  barw  z odc-itoi —  
cu d n e  i niezw ykle,. —  O cz a ro w an a  s ta ła m  ci­
cho . n ie  śm iąc  o d e tc h n ą ć  gfośn jy j w  obaw ie , że  
sp łiiszo n a  o b ec n o śc ią  człow iek#., z n ik n ie  i.tejio- 
w ro tn ie  t a  b a jk a  ślicznai, któi*ą p o d p a trz y ła m  
w  p a c h n ą c y  w ueczór m ajow y .

I s ta ła m  d łu g o . —  Z a to n ę ła  w7 g łęb in ie  o g n i­
s ta  k u la  i icoraz su b te ln ie jsz ą  b a rw ą  ja śn ia ło  
m o rze  —  a ż  w reszc ie  o to czo n e  m ro k ie m  n o c y , 
z a s ty g ło  w  c iem n o -szarą , ta je m n ą  przastsU eń. 
p e łn ą  n ie z n a n y c h  sz e p tó w  i p lu sk ó w .

M yślałam  w te d y , że m oże n a  sp ie n io n y c h  fa ­
la ch  to c z ą  sw7ój ta n  p rze d z iw n y  zło tew d<?se: n i-  
^ lałk i i ojK Jw iadaią p ra s ta re  le g e n d y  iw ntaką 110,c 
ciem ną, 11 ie w y sre b rz o n ą  je&zczc m gotiiw zm i 
św ia tłem  g w razd  n i c h ło d n y m  blusKoem k s ię ­
życa.

1 nie c z e k a ją c , aż  n a  f irm a m e n c ie  u k a ż e  s ię  
je g o  'u śm iech n ię te  ob licze , odesz łam , u n o sz ą c  
w  d u sz y  w sp o m n ie n ie  w id z ian eg o  ciudu, które 
p o w ra c a  d o  mimie ja k  F a la  M o rg an a  w  cliw i- 
lach  tę s k n o ty .

I lę cc  n a  sk rz y d ła c h  m a ra e m a  pód: to n  ro z ­
g rz a n y  la z u r  w iotsktego m o b a , kędy ' życip  w y- 
dayle &ię snem,, p e łn y m  u p o jn y c h  w te ii j  u śm ie­
chów  sło ń ca .

NIECICHNĄCA PIEŚŃ.
I tu m e ta m  jo d e ń  c u d n y  s ło n e cz n y  dzie i — 

cio jdo  jjromianaie sz ły  h e n  z b łę k itó w  j uulily 
s e n n ą ,  o c ię ż a łą  z d ła w ią c e g o  z a p a c h u  a a n ą  
g ło w ę  —  w y so k a  t r a w a  c h y liła  snę p o ć  tek-Kmi 
p o d m u ch em  w natn i, n a k iy w a ją c  m ię c h a  te-m i 
z ie lo n a  w'otnną f a lą  —  w7 m odnej przO itrzem i pc- 
Y-ieteza zaw isł skaw runóle i w y śp iń w y w ai
d źw ięczne  tre le .

L e ż a ła m  cicho , z p o d  przY Tnkm ętych p o w iek  
p a trz ą c  w p ro s t w  złocaJtą  #orj>ę s ło ń c a  —  bez 
myśli." bez  ru c h u , w  ja k te m ś  bezailnem  o d rę - 
t\vi)?Qiiu, a  z  diulcko d o la ty w a ł  śpabw .jTraeaiją- 
cy c h  d z ie w c z ą t i c h a ra jc te ry s ty c m y  po d źw ięk  
ko-9 o s trz o n y c h  p rzaz  u z n u jo n y c h  a ż  b ra n ż o ­
w y c h  z o p a le n ia  żiniwm ray. _ , ,

ZasluchaiK i' w  t e  z n a n e  1 o g ro m n je  m i d r o g i e , 
o d g ło sy , atiraciłam  św ia d o ia te ć  w łaśc iw eg o  [ 
■swego is tn ien ia  —  zd a w ało  m i się, żo  o to  te 
stem  je d n em  z ty c h  ip taszą i, b u ja ją c y c h  m  ja -  j 
.snych przest-W irzi1?h , alix>, że  s t r o jn a  iw, baiw\raa  ̂
ak rzY dolka roottela, k o ł ^ a  s ię  n a  w y sm u k le j j 
ło d y d z e  kwfemi —  c-zułam w o k o ło  swlajiskae 
m iłe wirarfo sk w z o n y c h  zió i i  g o cący  o d d ec h  
ro z g rz a n e j upałom  Totnim z tem i.

Je d ip m i lrag ły m  ru ch c in  p r z y p a d a m  piensia- 
m i d a  je j dyszpjcega ło n a  i rozk rzy  zo wdawszy 
rece , ja k b y  w  pragnienini, o b ję c ia  pałesro je? 1 
p rze p y ch u , w tu liłam  p ło n ą c ą  tw a rz  w szmalrag 
d e w y  k o b ie rz e c  tra w y .

/



■NOWA RE F ORM/ S Niedziela, 23 Irpca 1922.

u s tę p s tw  i  d a ć  realnie pod łoża  dla d a lsz y c h  ro,- 
ilcow ań. Mo.g'ła,by p o w sta ć  nowa; konfereaiicja 
n ie  w  H ad z e , a  je d n a k  h ask a .

Hal o& tatek Jasacae je d n a  u w ag a . N ledaw nio 
1 o św ia d cz y ł aiir H ilto n  Jo u n g . i c  przedsttawjciie- 
le  so w ie tó w  b ę d ą  rut p rzy sz ło ść  m o g li rc|k|c|wać 

.n ie  7, rza.dam l:, a le  ty lk o  c h y b a  i  o so b a m i pny- 
Iw a tn a m i. T o  o św iadczen ie , lu-czycrliiiie nile bez  
i p rz e k ą su , p o d ję ły  s lz w ia s tja « , p o d n o sz ąc , ae 
k a p i ta ły  u to r u ją  sioibie sa m e  drogę, tłb  Rocsji, 
k tó ra i z re sz tą  ipoże z a w ie rać  z p a ń s tw a m i in d y ­
w id u a ln e  u tnpw y.

C zy k o n fo re lic ja  w  H adze  ju ż  je s t  z a k o ń c z o ­
na', c z y  toż po trw a. je szc ze  k ilk a  d r i ,  lu b  ty ­
dz ień , jeGt psta tcczarie  rz e c z ą  rn a ło z n ac zn ą . —  
Flo-n ko,nfercfiicja je s t  n ik ły . W śró d  płetw te g o  

i p lo n u  w id n ie je  aitoFi;1 o e n n e  ziarniol p o d  pcstlaicią 
'b l iż s z e g o  zapozna ia ia  się  E u ro p y  z sow ietam i. 
P o c z ą te k  zapozninnia s ię  d a ła  k o n fe re n c ja  
w  G enu i, r e sz ty  d o k o n a ła  k o n fe re n c ja  w  H adze. 
P ia s to w a n a  t a k  m iło śn ie  p rzez  L loyd  G eorgem  
m y śl o d b u d o w y  Roi-ji p o d  eg id ą  A ng lji, z n a ­
la z ła  ż a ło sn y  k o n ie c . P rz y ch o d z i te ra z  kołcg 
n a  N iem cy .

1
w łasnością k ilku  gmin m iejskich, między imienni i wany p o i zaizutcm  w spółudziału w ■ zbrodni. AL 
K rakow a, podw yższyła również o 25 p rocen t ceny la o p ra n  y odesłane zostaną w diniu dzisiejszym

ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI.
Ilaga, 21 łip c a  (PA T ). Końooiwe p o sied zen ie  

k o n fe re n c ji  rozpoczę ło  się  o  godz . 16. N a 
w n io se k  p rze w o d n iczą ce g o  p rz y ję to  z a s ta ły  
sp raw ozdan ia ; trzd c h  podkoan isy j, p o  k ró tk ic h  
p rzjem ów ieniach o d n o śn y c h  refeaiantów . D e le ­
g a t  bei.grij.sld za.prłO(pOjniował p rz y ję c ie  p rzez  k o n ­
fe re n c ję  re.zoluic.ji m fe tęp ’y ą c e j :  K o n fe re n c ja
z a le c a  u w a d z e  rz ą d ó w  na. k o n fe re n c ji  rep re ­
z e n to w a n y c h , iż b y ło b y  w sk a z a n e  j p o ż y te c z ­
n e , a b y  rz ą d y  nie popierały czynionych nrzez 
ich obywateli usiłowań nabycia własności, któ­
ra należuła przedtem do obywateli nierosyj- 
skieh i b y ły  skonfiskowane p o  p ie rw szy m  lis to ­
p a d a  ro k u  1917. T a k ie ż  za le ce n ie  b ęd z ie  sk ie  
row .cne do  rzą d ó w . k tó r e  n ie  są peprezem tow a- 

1 n e  n a  k o n fe re n r j i  h ą sk ie j D e c y z ja  w  te j  s p ra ­
w ie  z o s ta n ie  p rz y ję ta  m e  iarajcgiej ja k  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z te m i rządalmć. Prz-edstatw iając p o w y ż­
szą rez o lu c ję , d e le g a t b e lg ijsk i w  sw oim  p rz e ­
m ó w ien iu  o św ia d cz y ł, żre je s t  wpo-ważmiociy 

\ p rz e z  chatrge d k tffa ire s  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  
z a k o m u n ik o w a ć  zeb ran y m , że S te n y  Zjedno­
czone przyłączają się do tej rezolucji. P o  k r  t- 
id c h  ośw hidczeniaich  d e le g a tó w  in n y c h  p a ń - tw  
i po  p rzem ó w ien iu  p rz e w ró a te  zaroego- z a m k n ię to  
konferencję.

NOWA KONFERENCJA W HADZE.
Haga, 22 ldpca (P A T ). D z ie n n ik i d o n o sz ą , że 

Li+wiirow  w  ro zm o w ie  z dz icuintikarzaund my r a ­
ził się , że  po upływie tygodni'’ mogłaby s:ę ze­
brać nowa konferencja i podjąć przerwane pra­
ce i ku zadowoleniu obu stron uoprowadzić ]e 
do końca.

PORAŻKA ANGLJI W HADZE.
Haga, 22 Lipca (A1Y). N a g le  aeaiwainie k o n ­

fe ren c ji h a s k ie j zaskoczyło tak Rosjan jak 1 
większość uczestników, te m  w ięcej że  p rz e d s ta ­
w iciel A nglji' w y raźn ie  z a ta ń c z y ł  swloje z a d o ­
w olen ie z w n io sk u  Litwin-orwa. N a: p ó źn ie jszem  
jediiajk  iposiedzenilii w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  to g o  
w n iosku  zwyciężyło stanowisko Francji nad 
oświadczeniami małej ententy jako też państw 
sąsiaiiujących z Rosją. N ie  u le g a  w ątp liw o śc i, 
ż e  Anglia poiiiccła przez to klęskę. M usiała  

.c n ą  je d n h k  za/ łą  cenę  p rze szk o d z ić  u tw o rze n iu

węgla. T ak w iec w agon 10-t-o-niowy w ęgła, k tó -y  
koszto-wił loco K raków  122.250 Mkp., o h  cnie 
bętteie kosz tow ał 1GG.500 Mkp.

W  sprzedaży miejskiej u  grosistó-w będzie ,cn 
droższy obecnie ma jednjsm c-etnarze m etry  ciznyin 
praw ie o 40t: Mkp. W  dniu dzisiejszym ustalone 
zostaną szczegółowe cetny w ęgla w sprzedaży  de- 
lajifcanej i hurtownej.

WCZORAJSZY TARG zaznaczył się dość du­
żą zw yżką cen jagód i nabiału. W iśnie i czereśnie 

a-przedcjwa.no po 400 ,Mkp. za kilogram , p-cnzec-zki 
po 350 Mkp., ag re st po 200 Mkp., borówki po ICO 
Mkp. za litr. Po raz pierwszy pojawiły się n a  tair 
gu gruszki, za k tó re  żądano po 400 Mkp. za kilo­
gram . Masło sprzedaw ano po 2.200 Mkp. za 1 kg.. 
a  sesr po 600— (00 Mkp. Za jaja. k tó rych  było du­
to naw et jeszcze- około godziny 12-tej, żądano po 
40 Mkp. za sztukę.

NALEŻYTGŚC ' ZA W YW ÓZ NIECZYSTOŚCI. 
Z powodu wzrostu kosztów  robocizny i u trzym a­
n ia inwi titaraa, m ag istra t podniósł należy tośe za 
wywóz nieczystości kloa-cznyeh do -kwoty 2.500 
Mkp. za 1 m.' sześcienny nieczystości, zaś za w y­
wóz popiołu 60 Mkp. za jedną skrzynkę.

SEZON OPEROW Y W  TEA TR ZE IN!. SŁO­
W ACKIEGO rozpocznie się w  poniedziałek, dnia 
24 bm. W  gm achu teatra lnym  przy ulwy R ajskiej 
pozoutanie do końca sierpnia ty lko  opere tka. Se­
zon operow y w ypełniony będzie gościnnemu w y­
stępam i w ybitnych śpiew aków  oporowych i p o ­
trw a do k-ońca sierpnia.

UCZESTNICY RAiDU SAMOCHODOWEGO, któ
ry o-dbywa się między W arszaw ą a »Morskiem 
Okiem*, opuś; iii w czoraj K raków , u dając  się  do 
Zakopanego. Fo całej drodze, szcizególnie w  miej­
scach zbiegających się dróg, by ły  rozstaw ione po­
sterunki ]*olioyjne i wojskowe.

POW RÓT KOLONISTÓW  Z KOCHANOWA pc 
1 sezonie nastąpi duia 29 Ifeea br. tj. w sibo-tę o 
godiz. 5.30 popołudniu na dworo-u w  K rakow ie. 
Młodzież, przeznaczona n a  II  sezon w yjedzic z 
K rakow a dnia 3 sierpnia br. o godz. 1.20 pocią­
giem do R udaw y, św iadectw a lekarsk ie n a  II se­
zon rów nież w ym agane. D odatkow o będzie joszoze 
k ilk a  wolnych m iejsc n a  sierpień. In forma cyj u 
dzieli i zgłoszenia przyjm uje kierow nik  kolonij 
drwa 1 sierpnia br. od godz. 4— 5 w szkole św. Bar­
bary  przy  ul. Knipniczt-j.

O ZW ROT DŁUGÓW AKADEM ICKICH. Tow. 
W zajem nej pom ocy uczniów  Uniw. Ja g . apeluje 
do w szystkich przedw ojennych dłużników  Twa, 

by w juk  majkrót »zyan czasie zwrócili puzedwo-ym- 
ne dług 'OTmino-we pożyczki zw rotne. Oo się tyczy 
stosunku w artości zaciągniętej przed wiojną p o ­
zy ozki do w ysokości kw oty  zw ro 'nc j w -o-bec-Tiy-ch 
czasach należy się kierow ać —  w edług słusznego 
osądzenia prof. Zolla — w edle możności, wodle 
zajm owanego stanow iska, i wodle komzjńei. jalcą 
dana pożyc alta przyniosła dłużników i. Gdyby apel 
Tow. nie odniósł sku-tiku. Zarząd bodzie znnuszioiy 
pcdac  do publicznej w iadom ości „czarną lLstęir 

diużuików  (choćby 2 kor.), k tó rzy  nie spłacił-.' po­
życzek. Spłaty przyjm uje codziennie i w czasie 
w akacyj Tow. W zaj. Fam,. K raków . Jab ło n o w ­
skich 12.

ZAM KNIĘCIE ULICY' A. POTOCKIEGO DLA 
RUCHU KOnOW EGO. Prow adzone od szeregu ty  
gnilni Toboty około napraw y b ruku  przy to rze 
tram w ajow ym  na u liry  Basztowej zostały p rz td
kilku dniami ukońetz-one. Obecnie mb-ot-ijicy ro.z-

p rokura tu ry , a Kcjnorowsłca
wiem zostaną do wię-zien sa<lu

o
P aciorek cdsta- 
okręg-owog-o kar-

f ię  j‘edRCldeąo frotPu prsecJwko R o s ji lu b  u n ie -I  poczęli napraw ę jezdni n a  uł. Pótoókaego wzdłuż
to ru  tram ^n jow ego , prizyleglego do p lan t. Z tego 
powodu ruch tram w ajow y na przestrzeni od w y ­
lo tu  u licy  K opernika do u licy Lubicz odbyw a saę 
tjdko  na iedu jm  torze. U lica Potooi iegc jcet dla 
ruchu kołow ego zam knięta. R oboty  p o trw ają  k ilk a  
tygodni.

GOI ĄE POCZTOW Y Z KRAKOW A. W  Knihi- 
ninic pod Stanisław ow em  schuyt-ali chłopcy gołę­
bia pocztow ego, k tó ry  m iał n a  obydw u s-k-rzydł-rch 
znaki z polskim  orłem  i  Nr 257, n a  nodze .zaś 
srebrną obrączkę z szyfrow anym i znakam i. Gołę­
bia t-ego odebrano chłopcom i oddano komifc-a.ija- 
tow i ółedozemu, k tó ry  stw ierdził, że gołąb należał 
do w ojskow ej s tac ji gołębi w  K rek  o wic.

. laożliwiić zuipropoinowanaa bojkotu fiuatosiówegi) 
Rosji. Podobno Rosjanie zrozumieli już, że ich 
ustępstwa są podsta yontymi wanjckfoiń dalsze­
go trwania konferencji ha ikiej.

DEKLARACJA AMERYKAŃSKA.
H aja, 21 lip-ca; (P A T ). P o d cza s  poale-dtae-nia 

; k o ń c o w c g a  konfem eucji, c h a rg e  <ł‘affaErets Stn.- 
iiió w  Zjedinr caonych  z itzn aczy ł, że  rz ą d  j e g o i r e  
uznaje umów zawartych mięJzy obywatelami 

I Stanów Zjednoczonych a sowictam5, o Fe umo- 
i wy te naruszyły w  czemkolwiak ppawa oby- 
' wateli innvch państw. R z ą d  S te n ó w  m a  n a r  
.dziteję, że  im se p a iia tw a  z a jm ą  p o d o b n e  s ta n o ­
w isk o  woiboc o b j-w ate h  a m e ry k a ń sk ic h .

STANOWISKO DELEGACJI POLSKIEJ.
H ag a , 21 iipca iPAT). Szef deDgucji polskiej 

wicemimisteir Strassburger ośtriadczył ączeii- 
staiwic.ielowi P. A. T., że delegacja polska od 
początku obrad konferencji dokładała! wszel­
kich tipiłowań, żeby konferencja-, gdyby n-awet 
nie była uwieńczoną decyzjami piraktyeznlpma, 
to  jednak w y św ie tla ła  dastatecznie s ta n c wiska 
obydwu s tro n . Defcigatej-a polska badała możli- 
wiość dalszej mrący; kanfelre-ncjŁ j,ec!naikże wobec 
staniu dyskusji nie uznała: z.a» możliwe przedstk- 
wiettrie prepezycyj konkretnych.

I £ B » \ I K A
K ra’-.ów, 22 lipca.

PAM IĄTKOW Y MEDAL GÓRNOŚLĄSKI. Z 
P aryża donosźą: Komisja m iędzysojuszni.jza gór­
nośląska  ustanow iła górnośląski m edal paimiątó-o- 
w y, przeznaczony dla -osób, k tó re  przyezyndy się 
do u trzym ania spokoju j porzą^Iku na G órn jm  

, Ś ląsku podczas rządów komisji sojuszniczej. Ko- 
; m isja ułożyła już spis osob (w liczbie 30.000) k tó ­
re  m ają otizym ać odznakę górnośląską.

W YCIECZKA AM ERYKAŃSKA. Od dw óch dni 
baw i w K rakow ie wycieczka, profesorów i studen­
tów  uniw ersytetów  am erykańskich , liezaca 50 
esob. Yvyeieezkę, k tó ra  otijcżdża ca łą  Europę, pro 
w adzi zu m y g e jlo g  am erykańsid, profesor uni- 
w ęrsy te iu  w Ohio, d r Mueller. Goście zwied-zih 
A aw eł kości i ł  M arjacki, Muzeum N arodow a i Bi- 
H jotekę Jagiellońską, w reszcie kopiec K ościusz­
k i i saliny wielickie. Wc-zoraj w południe uczestn i­
cy # 5 ®  71 byli poclejmcwani obiadem  w saJo 
i  tc.. A oła literackiego przez krakow ski oddział 
Y. M. C. A. W  o biedzie wzięli udział przedstaw i­
ciele władz rządow ych i cywilnych, oraz w ojsko­
wości. Goście odjechali w czoraj w nocy, udając 
się do Pragi.

NIEUZASADNIONE PODW YŻSZENIE CEN 
W Ę G L \. Ja k  się dow iadujem y, kopalnie węgla 
po itiiusly nagłe i to  z w ażnością od 1 lipc-a b. r. 
ceny węgla w agonowo locc kopalnia. Zw yżka cen 
wynosi 25 pri-ee-nt, W iaściciele kopalń  m otyw ują 
tak wielką zwyżkę, tent. że podniesiono ceny ro­
bocizny. Ze względu, że robociznę podwyższono 
obecnie o 16—12 procent, podw yżka w ęgla o 25 
procent nie ma uzasadnienia. Dz;wnein się w yda­
je, że kopaln ia  n ęgla w Ju.worzniu, k tó ra  jest

DALSZE ŚLEDZTW O W  SPRA W IŁ ZG ON U 
Ś. P , KOMOROWSKIEGO. W  dalszem  śledztwie, 
prowadzeniem pod »Telegrafem< przeciw  Izabeli 
K om orowskie,, aresztow anej pod zarzutem  ot ru d a  
sweg-o męża, w yszły ciekawo szc-z-ągóły n a  jaw. 
S tosunki familijne K om orow skich by ły  bfirózo 
rozluźnione, zwluczcza, że Kom orowski od kilku 
mesięey miał u trzym yw ać stosunek ae służącą 
Kulkówmą, a żona łćomoro-wskiego św iadom ie to 
tolerow ała, sam a zaś przebyw ała w tow arzystw ie 
żo-łotniego K aroht Paciorka. W7 dniu wez-cwajsEym 
policja przesłuchiw ała P aciorka, k tó  w  pocizątiko- 
wo ośw iadczył, że przygodnie ty lko  znał Kcmio- 
rowsł ą. Gdy mu jednak  przeczytano zeznania 
Komorowsliit-j, żc bardzo często w idyw ali się ze 
sobą, oraz łączy ic-h idealna miłość, zaczął opo­
w iadać cały' swój stosunek do K om orow skiej. — 
W  styczn iu  b. r, pczinal się Pacioredc. z Ronw row - 
ską w kaw iarni Cet-ralncj. K om orow ska żaliła się 
przed nhn, że m a p rzykre pożycie z mężem i chce 
się z nim rozwieść. P acio rek  doradzał jej. aiby so­
bie kupiła  jakie przedsiębiorstw o, a  n aw et zapro­
ponow ał sprzedaż kaw iarni swoich rodziców przy  
ulicy' Długiej 1. 24. Od tego czasu K om orow ska 
spo ty k a ła  się praw ie codziennie z Paciorkiem  w 
kaw iarn i j .go rodziców, skąd  w ychodzili na kU- 
kog-odziune przechadzki po mieście. N a kilka, dmi 
przed śm iercią męża- K om orow ska obcięła odku ­
pić tę  kaw iarnie od rodziców Paciorka za  d.wa 
mil jony Mkp. Poniew aż K om orow ska w  oetntaio 
złożonych zeznaniach w yjaw iła, żo proszki o trzy ­
m yw ała od Paciorka, przeto prowadzący' śledztwo 
kom isarz Szaper począł indagow ać P aciorka w 
tym  kierunku. P aciorek  początkow o w ypierał się, 
jakoby  dostarcza ł proszków  Komorowskiej. O sta­
tecznie przy znał się Paciorek , że d a ł Komorow- 
•siuej po pozwaniu receptę, n ap isaną  przez jakiegoś 
m edyka. Po pew nym  czasie, gdy K om orowska 
prosiła go, aby' kupd  jej n a  tę  receptę proszki, 
zauw ażył, że recepta jast cała zapełniona znacz­
kam i ap tek  i oświadczy ł jej, że nie można już b rać 
leków  na tę  receptę. Na nalegan ia  je j nap isał sam 
d rugą receptę, pod k te rą  podpisał; Di P ac. R e­
cepta opiew ała na w eronal 0.30, proszków  20.. Od 
togo czasu sta le  już dostarczał P aciorek  prosz­
ków Komori wskiej. kupując je w rożnych ap te­
kach. Kom orowska w sypyw ała mężowi w eroi.al 
do potraw  i to od szeregu m iesięcy. W edle orze­
czeń lekarzy , proszki te, w większej ilości spoży­
te, działa ją zabójczo na Oiganizau ludzki. Po za­
kończeniu przesłuchania P aciorek  został areszio-

nego w K rakow ie.
UKARANI LICHW IARZE. W  ostatn ich  dniach 

krakow ski Urząd w alki z lichw ą nałożył nastę­
pujące k a ry : aa. lichw ę mięsem, względnie w ędli­
nami, skazami zostali. Józef G artcnberg i F ranci­
szek S taw arsk i na S’u.000 Mkp. lub 30 dna aresrteu, 
Józefa P otocka, M auiycy K uehnrełch na 30.000 
Iv5kp. lub 30 dni aresztu ; F ranciszka Czort n a  25 
tysięcy Mkp. lub  25 dni aresztu ; A lbina Ikuir-er 
na tAkąs?aną gazyw nę lub 14 dni aresztu; Sam uel 
Bachner i Józef S tunnw rrd  n a  25.000 Mkp. lub  10 
dni aresztu ; J a n  G rabow ski i Feliks R tw aB aew ica 
na 20.000 Nlkp. lub 10 dni aresztu ; Heniryk Dilc 
r.a 15.000 MIąr. lub 15 dni aresztu ; A nielarZdech- 
lrkiewicz, A ntoni Czort, M arja Chlipałowa i Ja r 
ć u ig a  N am crarezykuw a na 10.000 Mkp. lub 10 
dni areaziu, a  M arja Zamek na takąsam ą grzyw nę 
lub 5_ dni aresztu. — N adto skazani zestali za 
uykc.p z,boża, owoców, względnie nab iału : Marjn 
'liózlowu. Ja ti Zgrzyrbac-z, Ignacy' Bober i  S tan i­
sław l .w ik  na 15.000 Mkp. lub 15 dni a re sz tu ; Pc- 
sa  L.Mtdman Ealse K arz na 10.000 Ml p. kio 7 dni 
iresztu; za pobicram e wygórowarnych cen za k a ­

napki Ludw ika W ojew ska na 50.000 Mkp. lub  30 
dni areszru; za lichwę ziem niakam i Franciszek 
W y jad k o w d J n a  18.000 Mkp. lub 30 dni arefezuu; 
za w ykup  kaszy  Isudw 1’tasiński n a  10-000 Mkp. 
lub 10 dni aresztu , wreszcie' K ata rzy n a  Smajok 
na 10.000 Mkp. lub 5 dni aresztu.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADK I. W czoraj ramc. 
zaw ozw anc pogotow ie ratunkow e do ogrzewalni 
kolejowej przy  u licy Bosackiej, gdzie blacharz 
26-letni W ładysław  Bicrnaciński, został przygnie­
ciony zderzakam i w agonu do bram y ogrzewalni. 
B iernaciuaki doznał złam ania obojczyka i szeregu 
kontirzyj na calem ciele.

Posterunkow y' policji przywiózł na stację pogo­
tow ia Jan a  Sedura. gospodarza z P ray lasku  Ru­
sieckiego. v/ nietrzeźw ym  stan ie z głęboką, ciętą 
raną’ na kości ciemitmiuwcj.

Lokaii-z pogotow iu ratunliowc-go opatrzył 18-le- 
I niego F ranciszka Ole* howa. k tó ry  doznał złam a­
nia kośc-i piszczelowej piaiwej nogi.

N a stację  pogotowaa zgłosił się Ja n  W oźniczka, 
robotnik  w fabryce »Krakus«, ze zmia.żdżonemi 
palcam i praw ej roki.

W e w szystkich w ypadkach opatrzy ł ofiary le­
karz  pogotow ia. ‘

U JĘ C IE  W IĘŹNIA. Policja k rakow ska p rzy­
trzym ała M arkusa Eabsa, la t 27, k tó ry  zoiogł 
przed k ilku  dniam i z więzień sądu okręgow ego w 
Przem yślu.

Z kraju i ze świata
STA C JA  R A E JO T E LFG PA FIC ZN A  W  WAR­

SZAW IE. J a k  donosi A. W., praca nad  utw erze- 
jnem wdelkiej s tac ji rad,otvlegrr.ticznej w W arszre 
wie jest, w  pełnym  loku _ łwiwia będzie się mieścić 
na forcie w  cytadeli. O dbow ite urządzenie d e f ta r ­
cza n a  mocy zaw artej nm iwy' am erykańskie tow a­
rzystw o „Eróóoocrporritbiir'. A p -in ty  dla w*wej 
stacji już przyw ieziono z .\m ńr>l.i do lańska, 
zaś w  kró tk im  czasie m staną d 'sU rc z o m  na imej-l 
ce. Rozpoczęto biid).vę \ń  tyiików n i  stację  na-

M alm w ieuuĘdąpiła o {rodzinie 1 i pól w nocy ,wiel 
ka c-kap-hozja, k tó ra  hukiem  swoim zbudziła m ie­
szkańców  i liitpików Makowa. Policja miejscowa 
natychm iast przy „ ąp ila  do .przeprow adzenia śledź 
lwa. Usta?) no, że jacyś niowyśiedztau spraw cy 
w łam ali się do garażu i założyli 6 patronów  dyna­
mitowych pom iędzy cylindry w; m otorach yptmo- 
chodow, poozem połączyli je 9-nrebowy'm lontom. 
E ksplozja praw dopodobnie nastąpiła, bezpośrednio 
p.o ucfeczoe opryszków , gdyż jedon z nicli poizo- 
slaw ił kapotluse i rozsypano na podłodze zapałki. 
Wymuch zdenfclował zupełnie 'zsbudewam e g a r a ­
żowe, orae miot.ory przy  d/wóch sam ochodacii. — 
Szkoda wynosi przeszło trzy  miljony Mkp. P ra­
wdopodobnie je s t to ak t zem sty ze strony  woźni­
ców, k tórzy  z pow odu zaprow adzania ileomnnika- 
t-ji antoniobilowi j pdnósili straity w zarobkach.

DW A NAPADY RABUNKOW E. Onegdaj w no­
cy pod dom Józefa Capa, gospodarza w Lróniku 
kolo W ieliczki, przybyło k ilku  uzbrojonych ludzi 
i poczęli dobijać się d,o w nętrza. Gdy do okna 
podszedł gospodarz, bandyci strzelili, k ładąc go 
trupem . P rzerażeni dom ow nicy poczęli kuzyczeć, 
a opryszki. spłoszeni u rzaw n , znikli w ciemno­
ściach nocy.

D rugi w ypadek •napadu rabunkow ego zdarzył 
się w Inwalilzie pod Kalw&rją, .gdzie b a  dorn L u­
dwiki P iekarezykow ej napadło  kilku  opryszków . 
W ybili oni okno i weszli przez nie do w nętrza. 
Podczas rabunku  jeden z bandytów  pow alił na 
ziemię krzyczącą Piekarczyk ową i bił ią  ta k  d łu­
go drągiem , az zemdlała. Po obrabow aniu izby, 
bandyci izbiogii. F ickarczykow a doznała  złam a­
nia zebor i w strząsu  mózgu, Za bandytam i rozpo­
częto pościg.

ULANÓW, 17 lipca. (Sm utna h isto rja  m ostu na 
Sanie. — Wiec* '„Stojałowazcizyków11). Pisałem  do 
was w swoim czasie, że tegoroczne zatory  lodowe 
zmiiszozyły w szystkie m osty drew niane na Samie 
od Przem yśla po Rozwadów. N a te j przestrzeni 
ooalał jedynie m ost pod U knoroon  w rozpiętości 
300 kroków , w artości około 100 miljwmów mkp. 
Most ton został jednak  bardzo uszkodzony. K ilka 
lodow ników  poszło z wodą. Środkow a część m ostu 
trzym a się ty lko na połowie palów. Min*) to  ruch 
na m oście odbyw a się norm alnie. Przewozi się 
tam tędy  naw et w ielkie ciężary, co powinno być 
zakafzano i  eo rzeczywiście zostałA  tablicam i za­
kasane, ale n ik t zakazów nie słucha. Cenny ten 
m ott pójdzie oczywiście z w oda najbliższej wio- 
sny, i  jeżeli nie przep ić wa<tei się lego roku g ru n to ­
wnej nepraw y. Urząd, odbudowy' w staw ił k red y t 
na odbudowę. P ized  czterem a tygodniam i zaczęto 
robotę, w ydano pó łto ra m iljona, ale od trzech ty- 
godaii pi^esta-no pra-cować i na- wznowienie robót 
woale się nie zanosi. K arygodne lekcew ażenie do-

rzą,-

aż do rozstrzygnięcia kw ostji jej 'przynależności 
paiistwow ej.

W Y R G K l'N A  DUUCHOWNYCH PhA W G SLA W - 
NYCH. PAT donosi 7. H olsingfirsu: T utejszy  od­
dział „R osty" kom unikuje, że „W-cłk“ Zatwioirdził

wyń’ck śmicrei na- duchownyich, w ystępującycii 
[uzcciwko kunfiskaeic kosztow ności c-oiikiewnych, 
pomiędzy innym i na m etropolitę Benjam ina i Bis­
kupa B enedykta.

Ka rozkaz rządu sowieokiog-o arcsztowanio bisj 
kupa siuoieiiskiego Filipa za wzbraciianie saę w y­
daniu kosztow ności cerkiew nych. Z tegoż powodu 
Irytbunal rew olucyjny skazul na śm ierć biskupa 
►yberyj.-ikiogó A natola.

BANDYTYZM K O LEJO W Y  NA UKRAINIE. 
N apady brsnayckic na U krainie w  ostatnim  oziusie 
znacznie się wzmogły. Szczególnie często n ap ad ają  
oboonie na pociągi zw łaszcza na drodze z Odessy 
do C harkow a i Kijorwa. IV ubiegłym  tygodniu  u- 
zbrojena brania n ap ad ła  na pociąg o-doski koło  
FJLzawetgTadu. B sndyor rozkręcili srzyny i dopro- 
v\ adziii w ’, felń" sposób pociąg do avytkolojania: 14 
wagonów zostało całkowicie rozbitych, c-prócz k il­
kunastu zabitych przy w ykolejeniu się pociągu, 
kdkanaśoie osób, k tóre n itrm og ły  się odpowiednio 
w ykupie, zc*Uiło rozstrzelanych pnz-eiz bandytów , 
k tórzy  z olbrzymim łupem  bezkarnie uciekli.

DROŻYZNA W  W IEDNIU. Z pow odu g w ałto ­
wnej 'iew aluaoji korony  austrjack.iej, poszły 
w zywtlue ,-cony niesiychanio w gorę. Bochenek, 
chluba (1.25 klg) k  ou uty n gontowego kosztu je 
2 170 kor., b ia l-bu łeczką 140 kor., k ilogram  słoniny 
10.500 kor., litr  m leka 1250 kor., cena m ięsa w o­
lowego podnosi uię codziennie o 400 do 500 kor. 
W iększość ludności me może już kupow ać mięsa. 
Roczny abonam ent n a  telefon podw yższono na 
000.000 kor.

bra publicznego i inaaażonie n a  ruinę m ajątku  
dowogo, z-e szkodą d la ubogiego m-iisteicrzka. W ła­
dze pow iatow e zdają się nic rozum ieć swróch obo­
w iązków , w ładzo centralne maj.ą za icr-ótilde oczy. 
W śród ludności miaafcecaka i okolicy głębokie 'roz­
żalenie na.rzakannc na oy&zystko, eo swuj^j., P rag ­
niemy, ażeby tc-n glos spokojny i bezstronny zwró­
cił uw agę tych, do nogo to nałoży, na konieczność 
natychm iastow ej odbudowy mostu. Przecież k raj 
dźwigać się powinien, a nie upadać, jak  to prze­
ważnie się dzieje.

Ubiegłego poniedziałku- odbył sic tu  wdcc, :.w,o-
dawczą, ictóra już je s t na a k iń  :zcnm. Montaż wież- Liny przez „Stejałoiwsz-ezytków , ą  w łaściwie p r  cz

_ _ _ - ' r7 T Cli. J  : 1 _ * . .^ L 1 n a tl 1 rv v\ T7  1 i
jost również ro1/,poczęty i  do końca bieżącego roku 
m a stanąć pieć wież. 8ta-cj-a odbiorcza m a stanąć 
koło G rodziska, gdzie -w tym  er hi zakupiono ud 
pcw iodni liuidjuók tali zw. „C zerw ony dw ór“ . ł \a  
wybrzeżu A m eryki Północnej o-dda-je ..Ttadioc-OT- 
poratiion11 da ro,zpOTządzcn-ia Polski jodną stację, 
k tó ra  będzie nadaw ać depesze do Polski, a jedno­
cześnie będzie stac ją  odbiorczą d la  depesz z Polski. 
K oszt całego urządzenia wyniosło -około rctiiłjtoa 
dolarów . Suma ta  podlegać będzie spinele ra tam i 
w ciągu kilku  la t. W ielka s ta c ja  radjot-jlpgraficzna 
SKisbando prawdoipodobiiic uruchom iona prey  końcu 
b. i ł ", zaś najpóżiiic-j w  pierwiszym kw arta le  rouu 
przys7;łoeo.

HURAGAN POD PIOTRKOW EM . Z Piotrkow a 
donoszą: Po-- długich tygodrdaićh suszy, kto-ra na- 
w iedziła okolicę T uszyna, slras®na bure a, połączo­
n a  z gradow ym  huraganom  i trąb ą  pow ietrzną. 
P astw ą tych szalonych w ybryków  naitw y padły  
liczne gospodarstw a, a  w śród a ich  iłajwdęcej u- 
eierpiał m ajątek  Józefów  P- Oz. Bronikowskiego. 
W ichura l i  om. zniosła doszczętnie w ielką stodołę 

spiciiierz naładow any  świeżo wymló-cońcm zbo­
żem i znac-znemi 'zapasam i naw ozów  sztucznych. 
Huragiau uniósł dach i bolk> ia  odległość kii-ku- 
::<ostu prętów', konie, k tó re  w łaśnie były  p rzy  kie­
racie. z-dolano uratowwć, a cztoiy  oso-by ze służby 
rlwoiisldej uniknęły  śmierci, chroniąc się pod  m,a_ 
szynami.

Uległy zniszczeniu w szystkie narzędzia rolnicze, 
m łockarnie, sieczkarnie pod ciężarom w. Jących się 
belek. Ldawa obróciła naw ozy sztuczne w  jedną 
m asę b ło ta, w  którem  to-nęly nasiona łubinu, zbo­
ża i narzędzia gospodaTCize. K row y zostały unie­
siono n a  pastw isku, a  g rad  w ielkości w łoskiego o- 
rzecha wybił zbożo n a  polu  prawu: dio ^^ 'ow y .

Z U N IW ER SY TETU  LW OW SKIEGO. Dziekar 
n a t w ydziału lekarskiego uniwoireytotu iVtoiv^kie- 
go zaw iadam ia, że woboc istniejącego n a  tyrn-żo 
w ydziale „num em s elausus11 kandydaci n’a  I  kurs 
m edycyny oraz studenci z lat wyższych innych 
uniw ersytetów , m ający  zam iar sm djow an n a  v.y- 
dziaie lekanskim  uniweirsytótu J a n a  Kaaim iorza, 
mf ją  w nieść oeobne podania o przyjęcie n a  rok 
1922/23. P odan ia  te  przyjmowanie będą w  kance- 
la-rji dziekanatu  od 1 do 12 wirześnia 1922 roku 
wł?j&znie.

PEN S JON OYV ANIE WYŻSZYCH URZĘDNI­
KÓW  KOLEJOW  YCH. Lwowska- „G azeta P or.“ 
dow iaduje się, że min. kolei żel. zarządziło spon- 
sjoniowanie n a js ta rezrch  i w ysłużonych urzędni­
ków kolejow ych z dniom 1 w rześnia 1922, a  miar 
new icie: dy rek to ra  W ydziahi handlowego staisz. 
inspektora Pol b-ka, star. radcy  Pajączki reńskiego, 
k-ontiob ra konserw acji st. radcy  Jarm unua, kon- 
trołora komserwaeji st. radcy  W ienietwiskiego, st. 
in spek to ra  O dzierzyńskiego, st. radcy P lechaw  
skiogo i inspektorów' Lew ińskiego, Leszczyńskiego, 
'Uścionskiogo i Flecfcera.

TRAGICZNA SMIERG MŁYNARZA. O negdaj w 
m łynie w isiezdowic pod W ieliczką zdarzy ł się 
tragiozny w ypadek, k tó rego  ofiarą p ad ł w łaści­
ciel tego m łyna, M ichał Dziewoński. P odczas gdy 
m łyn był w ruchu, pękł kam ień m łyński, a  od ła­
m ek jego, w agi 40 kg., w yrzucony siłą  ruchu n a  
zewRątsrz, uderzył Dziewońskiego w gluw ę tak  
silnie, że ten  padł trupem  na miejscu.

EK SPLO ZJA  W  GARAŻU. P rzed łd łku  dniam i 
w g arażu  sarno anod oz ym  Ludw ika M ojżeszyka w

Z. L. N. Chodziło o reklam ę d la  p. K orfan tego  
sponiew ieranie N aczelnika państw u. ZL.egiem i,ko- 
Kczrmści znalazł się na w iecu baw iący tu  n a  w a­
kacjach  prof. M. Ja n ik  z K rakow a, k tó ry  przem ó­
wieniem swojem pom ięszal calł.owicic szyki de­
m agogów. Zw ołujący zaniechali uchw aleniu ja­
k ichkolw iek rezolucyj, gdyż po tem  właśiuo pr?e- 
mowucniu zebrani na wezwanie mówcy wznieśli 
trzyk ro tny  okrzyk n a  cześć N aczelnika państw a, 
co s ta ło  się dosta teczną przestrogą d la próbu ją­
cych wy-wolać zamięs-zanio.

SEK TA  EW ANGELISTÓW  W  MALOPOL.SCE. 
Z pow iatu  tarnopolskiego donoszą, żc po wisiach 
przew ażnie między ludiicścią ruską tWoa*zą się 
sek ty  religijne t. zw. ew angelistów . S ek ty  to  u rzą­
dzają  nabożeństw a w • m ieszkaniach pryw atnych, 
przyczaili posługują się książkam i nabytram  w 
Amcryc-e. C /Jonkow ie eekt.y ko rzysta ją  z darów  
am erykańskich , nadsy łanych  z W arszaw y.

POLACY ŁOTEW SCY W  W ILN IE. Dnia 18 
h. m. przybyła do W ilna w ycieczk i polskiej mło­
dzieży z Łotw y. W ycieczka zabawi w W ilnie k ilka 
dni, przyr/.om  zwiedzi m iasto i okolicę.

POW RÓT POLAKÓW  Z RO SJĘ J a k  donosi A. 
W. t i  W ilna, przybył tam  pierw szy eszclou, sk ła ­
dający się w  znacznej części z op tan tów , k tó ry  
w yruszył z Petor&tnirga dnia 1 lip-ca- Poprzednio 
w ysyłano ty lko  nieznaczne igm py’ cptaaitów, li­
czące po k ilk a  lub k ilkanaście osób. W  obeoinym 
cozelonie w  ogólnej liczbie 800 repatajantów  znaj­
dow ało się 200 osób optantów , w śród k tó rych  
w iększość stanow i in teligencja, m iędzy imnvnu 
najw ybitn iejsi pi’zo,dstawic.iele kolouji polskiej w  
TctOTsburgu, jako  to : prof. W ładysław  Rar-afla-
K orbut, zapro»7/ony do objęciua kated ry  n a - w y ­
dziale m edycznym  nniw . w Wiln-iei ntrof. Karaimi ara 
K araffa-K orbut, zaproszony n a  un iw ersy te ty  Ją- 
gielloiiski i w ileński, obaj b rac ia  byli profesoram i 
akadcm ji m edycznej w  Petorsburgra; prof. Zenon 
Orłowski i znany chirurg d r  Yćojcieoh K ozłow ski, 
bak terjo log  p. Botys Fieeizcnko, n fecem a Adolf 
Kopeć, i-ażynierowie Łafouć, R adzikow ski i Urba- 
nor.icra, W ładysław  ks. Massalbki, b. dy rek to r 
cl epartara-anta m inisterstw a rolniiotwa w Rosji, 
ora® szereg innych osób. P rzed  odjazdem  oezelo- 
nu  odbyło  się w  P etersburgu  zebranie w lokalu 
delegacji reew akuacyjnej, n a  którean w czaisic 
jirzemóvvitń pożegnalnych zazmaczono, że w yjazd 
tak  7n-),07,ncj liczby inteligencji uu-lskioj z Petcrs- 
iiur-ga zam yka chlubne k a rty  draiojów kolan ji poi 
skiej, założonej niegdyś przez k ró la  S tanisław a 
A ugusta, w śród k tó re j przebyw ali: Kościuszko,
Mickiewicz, i w icią 'innych .

DZIECI PO LSK IE Z JA PO N JI. Z WanBzawy do­
nasza: De>partament opieki społeciznoj otrzymial 

w iadom ość o ekspedycji, k tó ra  d rogą m orską w ie­
zie z Jaiponji 400 dzic-ci-sicrot po -repatrjuntach 
Polakach. Okręt, w iozący dzieci, w yląduje w G dań­
sku  praw dopodobnie już w przyszłym  tygodniu . 
Dzieci, k tó iem i się zajm uje dopartam ent opieki, 
rozmieszczone zośtaną w schroniiskach . v.iel-ko- 
[jolskioh.

O A U 3TR JA C K IE  MAPY G A LICJI. Ze Lw owa 
te lefonują nam : Z kół em igracji niskiej w  Vviedniu 
donoszą do pism ukraińskich, żo wobec m ającego 
nas tąp ić  podziału zbioru m ap państw ow ego Lnsty- 
(a tu  gfA)grafic7nr-go w W iedniu m iędzy pafistwa 
sukcesyjne, „rząd zachodnio - ukraiński*  w drożył 
kroki, aby m apy Galicji w schodne; zdeponowano

Z KRONIK I L W O W SK IE J.

(S trajk  budowlany. —  O hydna zbrodnia. —  A resz­
t o w a n i e  szpiegów w o jskow ych .

Sprawa strajku pracowników budowlanych wt> 
Lwowie, trwającego już od szeregu dni, -przedsta­
wia się w dalszym ciągu baid;zo%ryr,yc-znio z po­
wodu nieprz "jednanego stanowiska -obu sLoin. Na 
ostatniem posiedzt-niu pracodawców budowlanych 
7?Jtwrardzoao nastęDują-ce 'propozycjo co do wy-. 
■swkDścś. płac .na jakie -pracodawcy izgodzić się 
mogą, a- mianowicie: z-a godzinę pracy dla- murairaa 
maximum 400 mkp. minimum 350 mkp., dla porno-, 
c-nika budowlanego 200 mkp., dla kobiety i chło­
paka do lat 16 — 120 mkp., zabraniając wyjścia 
po za te normy. Za orjentację w placach obecnych 
służyć może cennik dla miasta. Warnsz-owy, gdzie 
murarz prae-ujący otrzymuje 412 mkp. za godzinę 
pracy w miesiącu lipo u.

Robotnicy stoją natomiast opornie przy swoich 
ostatnio wysuniętych żądaniach, wnoboc czego nie 
można wróżyć rychłego zakoneraema strajku.

SkuLkicm strajku robotników budowlanych, ro­
boty dla targów wschodnich z-oetały przoiwane, 
a- ponieważ rokowania między pracodawcami, a 
pracownikami nie -mogą się zakończyć pomyślnie, 
udano się do wojskowości z prośbą o pomoc. 
Wojskow-ość, która już w zeozlym reku udzietóa 
bardzo wydatnej po-mocy, przyobiecała i obijanie 
dostarczyć odpowiednią Dość konityngcnlt-u sil ro- 
bccraych. W tym celu p-owolano z Przemyśla batar 
ijoiu saperów, który- pracuje ob orne przy robotach 
murarskich na placu Targów Wschodnich.

Onegdaj na placu Gwa-rdji mirodowej we Lwo- 
wie o godzinie 9 wieczorem jakie osobnik w mun­
durze siorzant-a żandarmorji przystąpił do stojąco’ 
koło bramy swego domu 18-letniej panny K. L. i 
pochwyciwszy ją za rękę za ląg-nął do kretków 
na skwerze, gdzie powaliwszy ją na ziemię, dopn- 
ścit się na niej ołiydnego gwałtu, z, nrodDjarzą na­
tychmiast aresztowano i od.prowiadziono do ko­

mendy placu, gdzie stwierdzono, że nazywa się 
Stefan Chadzimen. Jest to już drugi wypadok do­
puszczenia się zbrodni gwałtu przez żandarma. : 
Z-uznaczyć trzeba, że obaj sprawcy *.-ą z togo sa­
mego dywizjonu żarn darni erji, w którym służą 
przeważnie llusiui ł Czesi.

We Lwowie aresztowano dwóch zdeiuiobilizowa-i 
ny-ch oficerów, którzy nńoli zamiar wydostania 
tajnych aktów wojskowych i apnzedani3 ich jed- 
romm z państw ościennych. Podoficer jednak, któ­
rego usiłowali przekupić wydał ich w ręce władzy. 
Aresztowani Tym-nicki, Ukrainiec i Laodesrmann 
zostali osadzeni w więzieniu. Obaj aresztowana smi- 
żi-li w wojsku polskieni w cliaraktorzc cficcrow.

PROGNOZA.NA SOBOTĘ: Przeważnie pogod­
nie cieplej.

MIANOWANIA. Naoz-ehirl. paiisttaa mianował 
profeso-ra 'nadzwyczajnego D-ra Jona ot-anisława 
Byst-r-onia proiesorcm zwyczajnym etaołogji w u- 
niworsyteoie poznańskim.

7E S P O R T U . W nicsdrafclę 23 lipca br. odbę­
dą się ząpcwliiodziano zawody loKko-a tle tycznię 
o- mdisiti’&ct3Jt.yyK> okręgu krakoiwskilegoi rui rok 
1922 z nais-tęiprnjącyin pnograjnem: btogi 109,
200, 400, 800 1000. 1500, 5000 nr., rOKStawny 
4100 i 4400 im., ńko.ki) w z-wyż i wdia1 z rozbie- 
'tfeni i z misjisłc-a, trójrkok, skok o; tyczce1, rraut 
osEiczepeim, kulą i, dysldem. Zaw* "cly1, icldbędą 
się ren boilsku sportowym 20 pp.; Koszaty Czar- 
neckilagw, K fasw ftim  Poezątok Oi godz. 3 po­
południu. Raplo o godz. 10.30 przedbiegk Doj­
ście dla; publiiezności od koitcow ,‘g«i przystatisii 
trainwajioiwiego przed Parkiem Krakowtchmr ul. 
Kazimeirzial Wicilłrie-gO1, Kiija.Wiką, nad iz-iką 
Racławicką i  Ma'zoiwtekn.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE uf u udowa 
li: 3011 Edwau-doslwo MitlcDtaedtowże, I.ódź; 3072 
■Ku uc-zczonki zasługi Ludwika Bcrna-okiegu urzę­
dnicy Bibljoteki Ossolińskich; 3073 Oti-ccirouas 
i szeregowi pociągu panaernego »BairU>s'z Głowao- 
d«- 3074-5-6 (3 cegiełki) Zasi. szefa s*itm  D. O. 
4. IV. w Łodzi major Parafirjaki; 3077 1'aiinięci 
Lr.o-na Dckań?ki«go aptekarza \  Podgórzu, żona; 
3078 Uozninwio państw. «som. nauc-.'. męskiego w 
Jędrzejowie; 3079 Urzpijdcy powiatowi i nr i dy< 
rekc-ji odbudowy w 'lairoopo-lu; 30; .0 SaAoł.a stia- 
ży cołnoj w Zambrowie, wpłacając, m  30.000 Mkp, 
za cogmlkę.

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW KRA- 
KOWiE ufundowali dalsze cegtofld: 225 Kry­
styna Michalik, 226 lept. Radmk-rz Mijcbalik. 
obiie celdm ucziczenia pan.ięci iii-e*rĆ!Z*j!o*vap«go 
brata; śp. Tadeusza, 227 dr F.dteird Ccróaroj.y- 
ski, 228 d r  Michał Hładij. 229—235 Akadem, 
kółko tamburo-mandolinowe jako połowę do-

Śal^ni dziel sitek ! IL W@|®Iecli@wikie5®I Jana 3
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chodu  z fosi'^ a l ” . 236 240 B a n k  M ałopolski: w  żących krów w żyłach, oraz liczne illm-tracje, żywe 
lvTaJ:oY,'ii?,_24^ Afcsolw&nlef m e d y c y n y  w o jsk o w i jdokumemty. Serce kam ienieje ®e zgrozy i d e c h ‘w

piersi zapiera, gdy  choć na chwilę uprzytom nim y"w Krake-iwic, 242 p. A jdukicrw iczow a ze z jazd u  
ko l. w 30 -le tn ią  ro cz n icę  o d b y te j m a ,tu ry  'gem., 
wpkuciająe poi 10.000 m kp . za ceg ie łk ę .

N a d ie  złożyli c Ł a ry : N a lis tę  sklalkek N r. 
113 i 114 w  Jgftifla! gjtfakoJ. U. J .  54 .450 m kp ., 
ko l. J a ro s z  naj, Mdcz-ak 5 .400 m p,, kok  Sfalchór- 
rk ą  zebralne n a  zjeździ© k o l 5 .215 m p., prof. J .  

'D e u o w  Id  z Ł a ń c u ta  5000 m p., kok  Galśiiioiwski 
na. b locz k  2.000 m p., ko l. T w a rd o w sk  2 .203 
m p., p. K o w alsk i 2 .000 m p., k o k  S ew ilska 1700 
m p., k o k  hal>ki 1000 n ip ,t n a d to  złctżyli po 
1.000 m a re k  d r  W o jak b w sk i, T h e in a £ . W eśs-1 
niaau Gońłieb, K a łu ż a , K o ta p k a .

TFATRV KRAKOWSKIE: 
OSTATNIE p r z e d s t a w i e n i a  d r a m a t u

W TEATRZE J. SŁOWACKIEGO. D zisia j i ju ­
t r o  w  n ied z ie lę  23 bm . dw a ostaitni©' p r z e d s ta ­
w ie n ia  d raan atu  w  ty m  sezon ie . D /iiia j: po  rao  
d ru g i * K m k a  w odna « St. ]. W itk ie w icz a , k tó ia  
n a  c z w a rtk o w e j p ro m jc rze  n y w o k a la  t a k  sp rz e ­
czne sa d y  p rz y  zn& czncni je d n a k  z a in te re so w a ­
n iu  u p u b lic zn o śc i ni-czw yklem  zjaiwiiskiom, ja ­
k ie m  je s t  te n  u tw ó r. W  n iedzie lę  w ie cz ó r o s ta t­
n ie  p rze d s ta w ie n ie  d ra m a tu  w  se zc u ie : p o t\ to -  
ęaomu będzie  po raz  “-szósty s ło n eczn a  k o u ied ja  

11. F ija łk o w sk ie g o  » D ru g i m ąż« , poiczem zespó ł 
d raan a tu  ro z p o c z y n a  m iesięczn y  u rlo p . Nowy 
sezon ro zp o c zn ie  sio  z początkiem września br.

Z T E A T R U  M. IM. JU L.‘ S Ł O W A C K IE G O . 
S ezon  o p e ro w y  w miejsfciim T e a trz e  im. J u l .  S ło ­
w ac k ie g o  reizpoczysia. s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  
24  lip ca  w spaniała , o p o rą  Pupejiniego »Toisca«, 
w  k tó re j  w  ro li g łó w n ej w ysiąpii g o śc in n ie  s ła w ­
n a  śp ie w ac zk a  M argo t K a / f t ,  a j ,  k tó r a  s ław ę  
sw o ją  zdafcyfe na sioemach s to łe c z n y c h  e u ro p e j­
sk ich . W y s tą p i o n a  u mas w  te j w sp an ia le j o p e ­
rze  w  patrljfl Ttoaci, w  k tó re j  to  k r e a c j i  będzie  
(ją m o g ła  p o w ita ć  p u b liczność  k ra k o w s k a , p o ­
dziw iając, famoimelnlajny g lo s  te j s ław n ej śp:'e- 
waczk" I tócz te g o  w y stąp i' gaśaiinnie ' p . F r . 
Frieszel, śp-wetiiy balry ton  o p e ry  w arszaw iski j 
jalco S m rp in . N a d to  b io rą  w sp ó łu d z ia ł pp . B od-
n io k a , C o rtó łi M azan ek , Isakow dcz i M azurek .

Z TEATRU M OPERA I OPERETKA. Da*
w  so b o tę  g ra n ą  będzi© wtspainiiała o po ra1 H ale  

w y ‘ego' ^Ż y d ó w k a* , w  któmej w y s tą p i g o śc in n ie  
p. S t. G ruszlczyńslu , fciaomeinailiny1 te n o r  o p ery  

, wąalSKdtwskiiiej. O bok te g o  św ie tnego - śp iew aka ' 
w y s tą p ią  pp. Jav/ioa”z y ń sk a , Bandriotwisku, Osm e- 
ckĄ, OstrjotwkH'. M azan ek  ± Ma|zfirrck, p rz e to  o- 
peraj ta  w  obNadzóe' ta k  pieinTOzjorzędnycIi sil 
d a je  niaszej publibiznoiści SjjolsiobnJość do  u s ły sze ­
n ia  praiwdzJwiie' p ię k n y c h  m ictodyj. J u t r o  w" nie- 
d z i t lę  o gojlz. 8 wfietea. ® R adka*  z  ta k  sy m p a ­
ty c z n y m i g o ść m i ja k  G m sE czyński' i F rc sze l, 
p ie rw sz y  w  partylil Jojntkai, ai d iu g i Jalnlusza. P o  
zatetm  lobslaldla-: liezmiejnilona;. H a lk ą  b ęd z ie  p. 
J a w o rz y ń s k a , S)toliniiikiiqm p. Mazańc-fc, Z o fją  p i 
Zbigmeiwilczew)n.a, a  Dzaieiinbą p. Isakoiw icz. — - 
Prziedctaiwrenio puipwhrdtniilowie w y p e łn i o p e re tk a  
^ H ęlu ia i M am a«.

REPERTUARY!
TEATR IM. SLOWACKIECO:

Sobota, 22 lipca: » K urka wodna*.
Niedziela, 2 Jipca: »Drugi mąż« M. F ijałków

skiego.
*»■ TEATR ^BAGATELA*.

Sobota, 22 lipca, po południu: »Dama z pod
n ru  23* (70 procent zniżone); wieczorem : >Ca.ro 
wicz*.

Niedziela, 23 lipca, po południu; »Madame Boc 
cacio* (GO procent zmiżene); wio ozorem : i  Care­
w icz«.

Foaiicdziabk, 24 lipca: »Ca,rewicz*.
W torek, 25 lipca: »Carewica«.

sobie gehennę niedoli ludzkiej, ten bezbrzeżny o- 
coaai rozpaczy i cierpienia, spow odow any metylkio 
głodem , ale także epi-demją fyfusn, miro-zem i bez- 
hi-zcżną nędzą, bied-olę tę  dzielą pospołu -z R osja­
nam i także liczne rzesze przebyw ających jeszcze 
w Rosji polskich uchodźców7.

W zakończeniu ma-my szkic.dotychczasow ej ak ­
cji hum anitarnej, podjętej przez rządy państw  eu­
ropejskich i S tany Zjednoczone,, k tó re  wysiały n a j­
godniejszego swego rep rez en ta n ta7 Herberta. Hoo- 

y-eaa.
— „DLA W SZYSTKICH” . Nowele, podamia, le­

gendy cpow fG śęi. Doznań—Wa-rerzawa. N akład 
księg-anu św . W ojciecha.

W  postoci zgraibnycli lcsiążccizck roizipoozęla pod 
ifowyższym tyt.ulem w ydaw nictw o popalaimiC ru-cli- 
irwa księgarnia św. W ojciecha w Ińznan iu . W  do­
tychczas owym cyklu ukazały  się popularne, a  w 
handlu zdawna w yczerpane drobne u tw ory  beletry­
styczne w ybitnych polskich autorów , jak  np.: -no­
wele M. Bałuckiego Latawóca, Zapó*no), Gcmulic- 
kiego (Strach, Syrena, Soklajt ,Zakazane, D laczego 
mój znajom y nie mógł do tąd  pism  sw oich napisać),-, 
JaSińskiogo (Dawni ludzie), Cehaka S todora (Czar­
na ściana), W ierzbińskiego (Pięść M arcina W ilcz-; 
ka, Księżymi). Bogdanowicjza (B łękitna ąiamtera).

^  16-4

żytku młodzieży, zaleca się sta ranną sn w ią  zc- n ie ć  P o d o lsk i. S iła  u d e rz e n ia  b v ła  t a k  w ie lk a , 1 Ziemski Bark Kredytom
... £  aalocLwao cześć  zaległ b o lszew ick ie j z d o ł a ł a £anI ' SredyW wj,,.v ' n  . , *■ i i, . .  2 A ki*. Hnnlr

wnętrz-ną.^oraiz aa tystyeanom i okladkama, illustru- 
jąr-cmi tekst książeczek.

— „U R A N JA “ . W  W arszawie jmczęlo wycno 
dzić c«aeo.pismo UmatemtiBra miłośników7 astro­
nomii p. f. „Urcurga . Pierw szy zeszyt przynoei sze­
reg interesujących .artekulow  i przycizyiników, mię­
dzy inneuii d ra  I. Danilew icea: „T echnika ama- 
torsika w y k o n am i reflektorów  a-stroaiomi-aznyck11, 
D ra L. H ufuagla: „O m chu gw iazd11. B. Zaleskie­
go: „.Sterc-ckomparator i jego zastosow anie w as- 
tromcuiji11. St. KakiiskiiegT) -O obscnwacjach gw iazd 
rnii&nnych m etodą A rgelandora11 itd . Oprócz tych 
p rac czasopismo posiada działy n. t. „ObsciłP'acje:‘ 
„P.racgląd .lite ra tu ry  astronom icznej11 Md.

— NOWE KSIĄŻKI:
R abindranath  T a g  o r e: Ow'oco-brainie. P rzeło­

żył Ijoopo-ld Sta.ff. W ydanie drugie. lY arszaw a 
11)22. 4Vydanie J . Moitko-uńcza. \
"Wiliam S h a a  e s p e a r  e. Sonety. Przełoży! Ja n  

Kasprowicz. W a rsza w a ^ Jn sty tu t w ydaw niczy „Bi­
blio teka P olska11.

E m ilja S u k  e r  t o w  a : Zam ek iv Ojcowie. P rzy­
czynek do dziejów zam ku i rodów  starościeńskiek  
w Ojcowie. Z 3 illustracjam i. "Warszawa. Gebeth­
ner i  Wolff.

Em m a J e l e ń s k a :  M atka. Powieść. W asszaw a 
N akład G ebethnera i Wolffa.

H elena I i 1 o e h o w s k  a: H istoria  jednej nocy.

u jść . CyTYiJasl wfeidfee io w ig c ld e  d o s ta ły  się
ręc© p o w su in c ó w , k tó rz y  u rząd z iii rzeź  k o n a  
sbirzj7 bolszjcwicldleh S iłę p-orystariczego oddzki- 
łu  o b lic z a ją  ną, 30 (.yl&ięcy. lir jK .

ŚMIERĆ KONSULA POLSKIEGO. 
Monachium, 21 lipca. (PA T ). T u te js z y  g e n e ­

ra ln y  k o n su l p o lsk i W ło d e k  zm arł d z iś  po  o p o  
rac ji; k tó re j siię p o d d a ł.

Dział ekonomiczny
* WALKA RZĄDU Z DROŻYZNĄ MIĘSA. —

W odiu.o- w yjaśnień, udzielonych wa.rszaiysldemu 
przez jednego

bank Zirm Ula kresów Łańcut 
Mark Kredyuiwy v Warszswie 
Bank Związku spółek zarobk.
Polskie Tow. handlowe

Transakcja 
łia n ll Spółka akc. »Impex« 
t.Pharmat (mag. B. Jaw imic-ki)

lYansakcja
>Polski Glob*
Żegluga Polska 
Zieleiuewski

3

600*— 650‘—?
350*— 400“—i
650*— •7«0‘—'
400“— 450“—
etx>— 700”- .

s o u r— 32CF —■
21 flU“— ?3f0‘—
625“— 075 —

050“—
225“— 27c‘—

8650“— 3S50‘—•
3S0o“— 3700“—

700”— 6v(/-i
275“— 323“—

4700“-— 4900“—
800 — 4850“—

j 2C<I“— 1300“—
1750“— 1&00‘—

. K urierowi Poiiskicmu1, kierowni-

W ydaw iuetw o przeważnie pize-znaezone -dla u- Nowele. WTar&zawa. G ebethner i  W olff.

Spis®
S e j m  okJ9?ceIo wsiierae

aflstwa polskiego

*VITA«. K rakow ska fabryka wód m ineralnych 
w tab letkach  w yrab ia tab letk i wszystkich wód 
m ineralnych, jak : Vichy«, »K arlsbad«, »Marien-
bad«, »Gies?hubler«, »Franz Jusef* , s>Eilin«, »Sal- 
vator« , »Ems« i t. d. Do ncbycia w ap tekach.

— OD SOBIESKIEGO DO KOŚCIUSZKI. Napi- 
1 fa ł Wlad. K-onopczyński. lYaisizawa. N ałiład Ge­

bethnera i Wolffa.
N a całość książki niniejszej zlo-żył się szereg 

szkisów, drobi-rzgów i przyczynków7, różsiemi ,cza- 
fy  ogłaozamych w7 perjudycsnych pubjikacjach. 
l i e ś ć  icb dotyczy dziejów ojczystych XVII i XVIH 
■wieku. W opracowaniu piwejawda się m łoda me­
toda nauko ii ar oparta o studjum  źródeł. Obok cha­
rak te ry s ty k  postać, królew skich, jak  J a n  Sobieski, 
A ugust Mocny, M arja Kaaimi-cra D Arąuion, K ry 
styn-a E bcchardyna Hohenzollern B ayreuth, są tu  
szkice obyczajowe, sceny z życ ia  poiity-CEnogo, e- 
pizody z dziejów konfederacji b.iirskiej, p rzyczyn­
k i do h b to rji ku ltu ry  i ośw iaty i t. p. Zaletą 
książki jest zwięzły, barw ny i potoczysty  sty l 

opow iadania i obrazow a form a opowicśc-i, ura- 
tw ia jąca  czytanie, a równocześnie obudizająca za 
interesow anie d la  tcmuitów hi:st,oay7cznych, pocią­
gających  sw ą ko lo rystyką wp. 1

— NOWE WYDANIE PISM WACŁAWA SIE­
ROSZEWSKIEGO. N akładem  „B ibljotcki pol­
sk ie j ' 1 ukazały  się pierwsze cztery tom y zbioro­
wego w ydania pism W acław a Sieroszewskiego. 
Dzielą znakom itego pisarza zbyt <ą znano, aby 
zachodn ia  potrzeba szerszego rorzw-otłzcnia się nad 
niemi. Jc-st to indyw idualność, k tó ra  dziś jeszcze, 
mimo dziesiątków la t pracy i niedoli w ygnańczej

. umi e  zabłysnąć pełnią siły j m łodzieńczego praw ie 
j talentu.

tderww.-e cztery tomy pr/g noszą najcelniejsze 
nowele M eroszcwskiego, zdaw na w handlu księ­
garskim  wyczerpane, a mianowicie.: „Jesion ią1̂
..Skradziony chłopak11, „C liajlach11, „W  ofierze Bo­
gom ", „Czukazft", .Dno nędzy", „W  m atn i11, 
„ J a k  Gryf Mostowski budował m łyn11, ,.Pow7ró t:l. 
„ Itisz tau ' 1 r i. W ydanie zaleca się starannym  du­
żym drukiem  i popraw ną ko-rektą. %v,p.

; — „NA GLODGWYM SZLAKU”. Pod po-wyż-
i szym  tytułem  opuściła w W arsza-wie-prasę broszu- 
. ra , w ydana staraniem  polskiego kom itetu  pomocy 
N-furom  głodu w Rosji. Vv tekście broszury mieści 
•się płom ienna odezwa, w zyw ająca społeczeństwo 
polskie w imię id i i hum anitaryzm u o podjęcie ak 
t j i  pomocy na rzecz ofiar głodu.

Dla tern żywszego poruszenia uczuć broszura 
n iesie opis klęski g łodu rosyjskiego w szeregu po­
nurych  obrazów i w strząsających epizodów, mro-

K o-nm ja k o n s ty tu c y jn a 1 n a  d w óch  pofifelz.e- 
liłalch w  d. ł!) b . m,. u k o ń c z y ła  -d y sk u s ję  raf® 
o rd y n aeg ą  nvjy-borczą dio Sejmu,,' z ,w7y ją tk ic an  
p o d z ia łu  m aB idatów  n-a1 o k ręg i i o-rdynaicję do  
SeiTaltu. O iirócz popranv,ck d b b n y c h  i f>tyi-fstycz- 
n-ych, ulclnvia,lopo znuiczną więlcs-zością g ło sów  
nal3|lęp'ująieiei zm idny  w  sto isunku dbl teljsitu 2 
czytaiiiia.

Illość nnatndatów7 z o k ręg ó w  u s ta lo n o  n a  3G0, 
]listy państw ow ło są  znlm knięte i o trzy tm ują 72 
m a n d a ty , 3G0 m a n d a tó w  b ę d ą  ipodzM ono 
w  picirwisizem s k ru ty n ju m  zri pounocą śc isJego  
sŁo&o|waańtn sy s tem u  d e  H o lid ta .

72 mainjdhty z łfefc państw otw jteh  d z ie lą  się  
sy s tem e m  de, H ondta, p o m ięd zy  sfiiOimikitfwfli, 
k tó r e  r rz y sk a ły  m am daty  w7 lokręgzac-h.

P ro je k t  zw iązk u  lis t  w y b o re zy c h  p o n o w n ie  
oidrziuicomo. Winilcsek te n  staw  iid p. G riinbaium  
d la  cailegO: pańsitw a, k s . D zfenn iek i z ogrbinn- 
czenleim doi 2 gitnonnictw , zaś  p. Buzelk z o g ra- 
niczienieim d,o okiręgów  uarodo-w o-m ięszaarych.

Ucliwalonlo' j,3,dn,ym g ło sem  w ięk szo śc i nateitę- 
p u ją c e  popraiw ld  Z. L. N .:

l j  R a d y  pcwiatoiwmi w M ałopofece u z ^ k a j ą  
prawio slejm ików  po;w uafow yeh;

2) człoinklowde k o m ite tó w  obwodoiwy/ch m,Ur 
sza um ieć  c z y ta ć  i p isa ć  po  p o lsk u ;

B) k a ż d y  ka(ndyidiat na. posła- b odzie  m u sia ł 
zadekkurow ać, że irważa, się  za  o b y w a te la  p o l­
sk ieg o  i mai b ie n re  pra-wio ywkonc-ze.

Utrzym-alnlO! p rze c iw  g łosom  m n ie jsz y ch  k lu ­
b ów  (N. Z. L ., N . P . R „  P . P . S ., Zyidz! N . Ch. 
S. L ., le w ic y  P . S. L.) ograniczemile że  z  l is t  
p ań s tw o w y c h  m ogą k o rz y s ta ć  ty lk o  tb  strom- 
n ic tw a , k tó re  z d o b y ły  m a n d a ty  w  ti ok ręgach ,

R e fe re n t  poisleł G rzęd z ie lsk i ch c ia ł zrzec  s,ię 
re fe ra tu , g d y ż  p ie rw o tn ie  re fe ren to m  b y ł prof. 
B u zek , a le  u le g ł n a leg a n io m  k o m is ji p. B u z k a  
i pozuistał re fe łe ń te m .

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 22 kpcai (P A T ). Radka m m isteów  

na' p o s ie d ze n iu  dniiia 21 lipcla ob raidow ała  n a d  
ś ro d k a m i polepszenia bytu pracowników pań­
stwowych. Pozajtem  raldla miniiistrów n a  p o sie ­
d zen iu  tern  u ch w a liła ' wuiSoscIk milrrieltra sp ra w  
w ew m ętrtznych  w spulalwde z a k a z u  pęd zeań a  n a ­
p o jó w  w y sk o k o w y c h  z p sz en ic y , ż y ta  i ję c z ­
m ie n ia  ora?, ich  ipraątiwforów w  k a m p a ń ji g o ­
rze ln ia n e j 1922/23, w n io se k  miilnistrai sk a rb u  o 
arów naado wysioklości n iĄ k tó iyc li poldatk-ów bez- 
loośrednic-h, w n io se k  m in is tra  ro łn łc tw al i d ó b r 
pań#iw ow y|ch  w  s]uaw ie, znuuiny wlaisanoś-ci t e ­
ry to r ia ln e j ,w za rząd z ie  la só w  p a ń s tw o w y c h , w  
upraw ię ro z c ią g n ię c ia  n a  z iem ię  w ile ń sk ą  m o- 
cy ustaiwy w  przeidńuoaic zm ian y  ro sy jsk ie j u- 
s ta w y  leimirskiiiej, jw. sp raw ie  ro zc iąg n ię c ia  n a  
ziem ię w ile ń sk ą  m a c y  d e k re tu  o  o rg a n iz a c ji 
u rzęd u  o c h ro n y  tófcw - o raz  wmiesion^ prz,3.z mi- 
n is t ra  sp ra w  w o jsk o w y ch  p r o je k t  nstaw w  o o- 
bow iązka,ch  j pralw nch ofiloeróy/ m aiyniaiiki w oj- 

kowiej. W końclu za tw ie rd z iła  r a d a  m iniistrów 
saere-g sp ra w  pierś omal nyeh .

Warszawa. 21 lipca- (T ek  w l ) N a d z ls te jszem  
posiedzciniiu R a d y  .m in is tró w  jiostainoiwainno-, a b y  
s ta ły  d o d a te k  d r o ż y ź n ia iiy  cllai u rz ę d n ik ó w  i 
osób w oj-ko iw ych, w y n o sz ą c y  d o ty c h c z a s  60 
prroc, p o d n ie ść  do 80 p roc ., a n as tęp n ie ' d o d a ­
te k  w y ró w n a ez y  podn ieść  d o  10 p roc . YVi te n  
sposób  p o b o ry  u rz ę d n ik ó w  w s ie rp n iu , w s to ­
su n k u  do p o b ó ro w  w  m iesiącu  lipc-u, wyższe, 
b ę d ą  o 40 proc.

poifteialw ki, ż-‘e N iem cy  m a ją  o d d ać  p ań s tw o m  
k ioa licy jnym  i isprzym ierzoinym  in te re so w a n y m  
w  żeg lu d ze  jag rz e k a c h  m iędzynarod iow ycł 
c z ę ść  sw oich  'o k ,ę tó w  -rzecznych —  z a p a d ł o 
bdcnib' avj7.ro,k ro z je m c z y  am -e iy k ań sk ieg o  ro z ­
jem cy  n  sprawić o k rę tó w  na. O d rze . W e d łu g  
te g o  w y ro k u  m a  by ć  o d s tą p io n y c h  Czecltóslo- 
waej.i 35 .000 p o je m n o śc i sitaitków i 5 .685 I IP  
a iły  hiokw iniczej i  p rz y s ta ń  w  O polu , zaś Polsce 
40.760 ton i 4,349 IIP slly holowniczej, jakoteż 
przystań #  Kostrzyniu.

INSPEKCJA WOJSK NA KRESACH.
Warszawa, 21 1-iąjyi (PA T ). D n ia  21 lip ca  po  

w ró c ił z poidróży ińsipakcyjmcij n a  k re sa c h  
w tsęltódnich sz e f  s z ta b u  je n e ra łn e g o , .jenc-ral d y ­
w izji1 W ła d y s ła w  Sikjonski. S zof s z ta b u  j-eneial- 
megoi pa'zcin'o,wadził- (inspekcję lOididzirdów pie- 
chlotj i ja zd y , stojąyy-ch w  re jo n ie  L id y , Moło- 
dfeczntt, N feśw ieża, BąrańJoW icz i  Sł-anima, a  to  
sjpteejalniie1 w  zakncfeCle wyfezkoldnial ora'z o rg a n i­
zac ji. Imi3p)e|k|ćja p ak i dodatnie wyniki dk amiji, 
która stojąc w ciężkich warunkach kwaterun­
kowych, przełamała piętrzące się trudności, 13- 
trzvmując pogotowie właśnie na wymaganym 
poziomie.
SĄDOWNICTWO I NOT AR JAT NA G ŚLĄSKU.

Na- posiedzeniu Tym czasowej R ady w ojew ódz­
kiej w  dniiu 18 bm. w Karaowic-ach naczelnik  w y­
działu dr D ąbrow ski p rzedstaw ił p ro jek t rozpo­
rządzenia w przedm iocie u tw orzenia śląskiego try­
bunału administracyjnego. Froj-cki ton  przyjęto .

Z kolei dr Bocheński, prezes sądu apelacyjnego 
w K atow icach przedstaw ił p ro jek t rozporządzenia 
w przedm iocie przepisów  przechodnich o używ ania 
języka polskiego w  sąuowniclwie j notaijacie w 
górnośląskiej części woj'owództwa śląskiegu. W e­
dług t-ego projektu , językiem  urzędow ym  w  są- 
dowiniiCiŁwie i notarjuioio jest język yoiski. Praw o 
używ ania języka niemiccldcg-o lub języka urzędo­
wego, przyznane v, postępow aniu p-raćd sądami 
zwyozajncimi w polsko-niem ieckiej konw encji w 

sprawie G órnego Śląska z d. 15 m aja r. b., p rzy­
sługuje także w postępow aniu przed notarjusz-ami, 
m ającym i siedzibę w  góm ośląsldcj części w oje­
w ództw a śląskiego. W  dyskusji n-ad ]>o&zczegoine- 
mi art.ą7kułaani w prow adzono pew ne zm iany w  tek ­
ście, poczem  cały p ro jek t nozporeądzeinia pazyjęto. 
N astępnio prezes Bocheński referow ał &prawę 
zm iany niektórych postainowień o notarjaicie w 
górnośląskiej części w ojew ództw a śląskiego. P rzed­
staw iony p ro jek t '.rozporządzeniu przyjęto.

■-TflYłż. Ska akc. bud. parów.
Cegielski, fabr. masz Poznań

TransaOec-ja 18751—-
»Potęga, Tam7, poi. fabr. huty żel. £8000‘— 31000“—
sTrzcbinia.t, fabr. masz i narz. roi. 1500“— 16001—

Transakcja 15ó0‘—
Zaldady amunicyjne *Pocisk« 725“— 825“—

Transakcja 750“— 6C0‘—, 
»ńutomoior* faoryka samochodów — 1200“—
Fału. Porriand-Cementu kzczaKowa 17500“— lhóOi1-— 
i-Górka* fabryka cementu 5900“— 6100“—

Transakcja 5950'— 6050“— 
Sierszauskie zaldady górnicze 6i00‘— 6300“—

Transakcja 6200“—
Tcpege* Tow. dla przeds.. Ł ó r n .  4900“—  5100“— 

Transakcja 5000'—
1800“— 1P00‘— 

i nssliCłti 1850*
cię. sy tuacja  zas pe została n iew yjaśnioną w ciągu U Pc2et« Powsz. zakłady bud * 1000*- 1100“-
kilku ty godni z powodu przesilania gabinetow ego Fabr. przclw. tłuszcz, w Trzebini 290(i‘— 8100“—
i ceny cgrom nie w zrody , ministers-two spraw  we- ''Krakus* zjed fabr. przetw. wysk. _ 2000*— 2200“—
w nętrznych zadecydow ało n a  zapytan ie Ućziedu 7,„, r . . , T ranssfaą#. H92*- '7 . . .  ,1'abr. j raf. cukru w Chodcirowie 3650“— 3850“— -
walki  z lichwą, iz należy znowu us-tahe ceny w y-l Transakcja 8750*- 3700“—
tyczne n a  mięso. Ceny tc zosta ły  ustalone dnia 3 ;ka akc. elekti. okr. w Sierszy 1200‘— 1400 -

ków Okręgowego in-zędu y^alki z lichw ą i speku- 
iaeją, p lan  zw alczania drożyzny -mięsa, ułożony 
przez nadzw yczajny kom i^arjat do  w alki z dro­
żyzną ma być wreszcie urzeczyw istniony.

K om isarjat p ragnął w yw ołać zniżkę eon ruię-sa 
nie d m g ą zarządzań lub presji adm inistracyjnych, 
lecz za pom ocą zarządzeń ekonouroznyeh. W obec i 
tego jednakże, żeUakcja kom isajja tu  p r z e c i ą g a ł a olaka Nafta

W aluty i dewizy:lipca. Ustalenie cen w yw ołało różmeę zdań między 
niinisteretw em  spraw  w ew nętrznych i nadzw yczaj­
nym kom isarjatcm  do wa.lki z, drożyzną. W  celu 
uzgodnieniu poglądów  odbyło się 18 lipca w  m i­
nisterstw ie rolnictw a pusledacnie z udziałem  za- 1 
stąpcy nadzw yczajnego kom isarza do v>7alki z dro 
żyzną, przedstaw icieli min. spraw  w ew nętrznych 
i Głównego uizędu w alki z lichwą. Postanow icno 
rzucić na rynek warszaw-ski w najbliższych dniach Norony austrjackie 
mięso, zakupione prze., m iejski w ydział zaopiatry- Kororiy ozeskie 
w ania 7. pominięciem hurtowników i  pośredników , j,

KomLsarjat dla w alki drożyzną spodziew a się, i: Korony węgic-iskie

Dolaiy St. Zj. 
Franki francuskie

* V
Franki belgijskie 

: F r a u l d  sz\,a.jc.. 
Marki niemieckie

Kup. sprz. czeki:
5700“— 5900“— 5700“— 5900'- - 
470“— 495‘A- 475'— 500“—

Transakcja- 485“— 4S0‘—
445“— 4 7 5“— 445“— 475“—

1050“— 1150— 1050“— 1150“— 
11*75 12*75 1105 12‘75

Transakcja 12“ 75 12‘20
—‘17 —‘20 —‘16 —‘18

Transalccja —‘17 16‘75
125“—  1S2‘— 126“— 181 —

Transakcja 130“75 128‘50
4‘2f 4‘75 4‘25 4‘75

250'— 270“— 250“— 270“—

POŻYCZKA DLA POLSKI. 
Warszawa, 22 tipicai ( T e !  w ł.) K o n so rc ju m  

amgite-K-lijo-bolęłiskie za p ro p o n o w a ło  rzą d o w i 
irolskicanu diugotermmową pożyczkę w wyso­
kości 2 miljarów funtów szterlingów na zakup 
materiału kolejowego.

OKRĘTY RZECZNE DL.4 POLSKI. 
Berlin, 21 lipca  (PA T). B iu ro  W olffa. N a 

p o d staw  ie a rt-  339 t r a k t a tu  wensailskiego, k tó r y

PRZECIW OKUPACJI LITEWSKIEJ.
D elegacja sejm iku suw alskiego w ręczyła w dm. 

11 b. m. p. p-oslowi liiszpaiisli!emu w YTarszat/ie 
memorjc.ł, wyst-osowaiiy do prezesa R-ady Ligi N a ­
rodów p. (jukio-nes de Leon‘a wr siprawdo w cielenia 
do Polski gmin Łubowo i Wisz-tyniec, położonych 
w Suwmliszczyźiue, a  okupow anych pr/.nz L itwę 
kowiieńską. Mem-o-rjoł zaopatrzony jest iv m apę 
orjcntacyj-ną, w ykaz ludności1 iwy i p o p arty  dw u­
dziestom a czterom a różnemi petycjam i; żądaniam i 

rezolucjam i poszczególnych wsi.
Łubowo i W isztyniec z-or; omizowaly m atych 

m iast po usitąpienia ObcT-Ostu w r. 1919 po lską a d ­
m inistrację gm inną i ponosiły w szystk ie ciężary 
mienia i ktrwi na rzecz przynależności siwej do 
Rzeczypospolitej polskiej. W  roku  1920 zwsita.ty 
ono zbrojnie oluipowane przez wtojska liit-ewiskie 
i diotąd w okupacji te j zatrzym ane. Polska ludność 
obu tych  gmin cierpi od czasu tej okupacji niesly 
chano w prost gw ałty, ze strony wł.adz i baasd litew ­
skich, t-o też nicjeun-okrotnio jawnie daw ała po­
znać, żc -dążyć będzie bezwzględnie do zrzucenia 
ja,ram,a litewskiego.

M cmorjał, w ystosow any do p. Qu;nanos de De- 
on‘a,, dom aga się ponadto uLdelenia Polsce ze­
zw olenia ma obsadzenie dotychczasow ego pasa  
neu tralnego pom iędzy nią a  Kowieńsizczyzmą, nisz­
czonego w nieopisany sposób przez bandy  litew ­
skie.

Pbm ferlliriiii
t WMhęiiGiicz^

SZAŁ DROŻYZNY W WIEDNIU
Wiedeń, 22 lipca (AW). Spadek korony sir 

strjackiiej w Zurychu da 001.7/8 nie skończył 
się tylko pańską, giełdową, lecz zatrząsł pod­
stawami życia gospodarczego Austrji, wywo­
łał f a l ę  drożyzny, której ustępstwem były de­
monstracje, Zorganizowani a7obolni!cy i tłum u- 
liiczny wyległ”’ pod parlament ażeby zaprotesto­
wać przeciw zawrotnemu tańcowi spekulacji i 
lichwy. Silne oddziały7 policji sko-nsygn-owane 
przed parlamentem i na. placach targowych, u- 
niemożliwiły ekscesy. Z chwilą pobawienia się. 
tłumów, zamykano momentalnie sklepy, przed 
którymi rozstawiono posterunki. Droży/zna 
ihleba pociągnęła za sobą drożyzno wszystkich

artykułów7 żyrotnjoścl. Tłuszczo osiągly opnę 
14.000 koron, cukier 6.000 klonom, mięso wolo- 
w*e 900 korom, ziemniaki 1.400 koron za kilo.

b.ienniki wiiedcńskie apelują do państw 
jusznilczych, z oitrzeżeliiiem, aby przez przeeią 
gania akcji pomocy, nie doprowadziły do kata­
strofy.

jednocześnie uregulow ano dostaw y ży wności na G. włoskfe 
Śląsk w ten sjmsób, iż w szelkie ładunki będą tam  
dostarczane bezpośrednio kom isjom  odbiorczym.
N adto miejscowe w ładze w ojew ódzkie ogłoszą, n a  
G. ślą-sku ceny w ytyczne n a  w szystkie p roduk ty  j W arszaw y’216i ś j "spraecFź ? i a ‘ kupno 
spożywcze, k tó re  nie będą wyższe od cen warszaw- Akcje: B ark  dyskontowy 3650, 3700, 
skich.

Y Jadze wy7daly  ostatnio następu jące zarządze- 
:iia: Skasow ano do m o k rąż iy  handel bydłem , za­
prowadzono obowiązek posiadania przez hurtow ni­
ków rachunków  zakupu, pośw iadczonych przez 
miejscowe w ładze w ojewódzkie. Rołzponządzonie 

powyż&ze zostało w ydano przez m iadsterstwo sjw, 
w ew nętrznych w porozum ieniu z N adzw yczajnym  
komisa-rjatem do w alk i z drożyzną i wejdzie w ży­
le z chwilą ogłuszania go w „Dzienniku Ustaw*1.

Rozporządzenie przewiduje również konieczność 
ścisłego p rzestrzegania obow iązku w ystaw ian ia ra ­
chunków dctajiistom  przez hurtow ników .

STANIENIE ZBOŻA I CHLEBA. Po w iado­
mościach ze Lw ow a o spadku  cen zboża o 50 pro­
cent w  Małopolsce w schodniej, nadchodzą teraz, 
podobne w iadom ości z Podlasia. W  okolicach B ia­
łegostoku cena ży ta spadla z £.200  n a  2.600 m a­
rek. C&ny m ąki pszennej w tam tejszych młyna/;h 
spadły o 400 m arek  na pudzie. Jed y n ie  m ąka am e­
rykańska , w skutek  zw yzki dolara, kosztu je drożej.
P iekarze z tam tych  stron, wobec spadku  cen zbo­
ża, obniżyli też cemy chleba. W  wielu p iekarniach 
zaczęto sprzedaw ać iun t chleoa za Su m arek. Na 
P iaskach pod Bialym stoldem  żądano ty lko  75 mk.
W  sam em  mieście chleb 6tan ia ł o 5 m k  n a  funcie.
PiTkarze zapow hidają tam  dalsza o-biiiżirę po roz­
poczęciu żniw7 wszędzie. W dalszym  ciągu zaczę­
to tam  sprzedaw ać funt  chleba z a  70 mk. W  prze­
ciągu następnego dn ia cena m ąki żytniej spadła 
znowu o 200  mk. n a  pudzie, wobec cwryc elileb tam  
jeszcze bardziej stanieje.

OPODATKOWANIE TYMCZASOWYCH PO­
ZWOLEŃ. Mimisterjum Z Trowia publicznego pc p o ­
rozum ieniu z m inisterjum  skarbu , opodatkow ało  
w ydaw anie lekarzem  i dentystom  tym czasow o po­
zwolenia n a  praw o p rak ty k i lekarskiej. P odatek  
ten w ynosi lo.uOO m arek. Rozporządzanie pow yż­
sze obowiązuje wstecz, czyli w szyscy lekarze i 
dentyści, k tórzy  otrzym ali od m inisterjum  zdrow ia 
publicznego, od czasu pow stania, tym czasow e p o ­
zwolenia n a  p iaw o p rak tyk i, m uszą zapłacić 15.000 
m arek. Specjalnie niezam ożnym  op la ta  t a  może 
być rozłożona n a  t. zw. raty .

* WIDOKI URODZAJÓW. P odług urzęckw ych 
danych ,F ran cja  może oczekiw ać w r. b. znośnych 
przeciętnych, zbicrow. Na W ęgrzech spadły7 desz­
cze; sy tu ac ja  popraw iła się nieco. Mimo to cena 
podw ójnego cc tn a ra  pszenicy podniosła się na 
4.150 koron w ęgierskich

* „TEMRS” O SPADKU MARKI NIEMIEC­
KIEJ. Spadek m ark i niem ieckiej został wywołamy, 
zdaniem  parysk iego  ,T ''m p sa “‘, niedojściem  do 
sku tku  pożyczki, k tó rej N im icy nio mogh otrzy­
m ać z pow odu długów m iędzynarodow ych. Stąd 
w .udka, żo najpilniejszą nie je s t kwest,ja udziele­
n ia Niemcom m oratorjum , lecz zniesienie długów, 
jak ie  winma F rancja  A nglji i Stanom  Zjednoczo­
nym.

* DŁUGI A N G LJI. N a zapytan ie o długi ang iel­
skie zaciągnięte w S tanach Zjednoczonych, posta­
w ione przez Ascjuita w izbie gmin, kanclerz R obert 
H orne odpowiedział, że sum a długów  bieżących 
w porów naniu z ich stanem  2 dnia 31 m arca, 
zmniej&zyła się o 71 miij. 273 tys. funtów  starł.
Od lipca roku zeszłego d ług  bieżący Anglji w  S ta ­
nach Z jednoczonych zmniejszy! się o 409 miijonów 
funtów  sterl.

GIELCA WARSZAWSKA. (21 lipca). Miljonówka 
trans. 1539, 1575, sprzedaż 4 1 . % Tow. kred. ziern. 

j za 100 rubli nprzedaż 218, kupne 2i3, 414, % Tow.
, krećl. ziem. za 100 marek tiana. 551,4 , 543/>, 5% m

pno 215.
Bank handlo­

wy 5450; Ba.uk dla handlu i przemysłu w Warszawie 
3500, 3660; FM ej 875; M ars*. To7"/, fabi cukru 
19500, e87ó0r Drzewny przemysł i handel 1525, 1530; 
lYarsz. Tow. kopalń , zak1 autn. 7675, 7700; Lilpop 
Rau i /.ewonstein 460f>, 4125; Osrrewieckit zakłady 
8050. 7800; ltudzki i Ska 2700. 2725; btarachowicki# 
zakłady7 gónucze 6750, 6675, 6700; Zakłady żyrar­
dowskie 70500; Borkowski 1425; Bracia aafcłkowtcy 
'2050, 2075, Warsz. Tow. trans, i żeglugi 1700. 1725; 
PoLka nafta 1950)

Waluty: Dolary Stanów Zj. trans. 5800, 5850 5845, 
sprzedaż 5865, kupno 5825: marki niemieckie trans. 
12 20. 12 25, 12 07 l/y- 

Czeki; Gdańsk trans. 12.20, 12.25, 12.10, sprzedaż 
12.30, kupno 11,90. Eeigja trans. 455, 4571/4 457,
sprzedaż 1 >9 455. Berlin 12071/,, 12.271Ą, 12.10,
sprzedaż ,2.30, kupno 11.90. Londyn trans. 26000, 

£5575, 25900. sprzedaż 26<X)0, kupno 25800. Nowy 
Jo ik  trans. 5850, 5815, 5825. sprzedaż 5865, kupno 
5805 Paryż trans. 481. 485. 483, sprzedaż 485, kupno 
481. Nowy lo rk  drobne trans. —.—, sprzedaż &S45, 
kupno 5895. Praga trans, ltil tó ,  M l, sprzedaż —.— 
Szwajcarja trans. 1130. 1134 i 126, sprzedaż —.—. 
Wiedeń trans. 17*7*, 17Lr., 181/?, sprzedaż 18, kup­
no 17.

GIEŁDA PRASKA. Dnia 19 lipca notowano dolary 
44.50—45,10.

HELPA SZW AJCARSKA. (21 lioca.). ZanknR cir 
giełdy: Berlin 1.031/ . Kolar.dja 398R /t Nowy Jork
5211Ą, Londyn 2321. Medjola,y 2405. Paryż 4d. .0, Prar
ga 11.35, Budapeszt 0.35, Warszawa 0.081Ą, Wie­
deń 0.UL9, aus tr., korona stemplowana 0.01“/*.

oZARNA GIE1 Da  W WARSZAWIE, Z W arszawy 
telefonują nam. Na czarnej giełdzie tor iencja słab­
sza Płacono dolary 5300 Mkp., marki niemieckie
12.20, korrny czeskie 135 Mk])., korony austr. 0.18
Idkp.. franm francuskie 485 Mkp., flinty sztoil. £3000
Mk^.. liry  y leskie 260 Mkp., 100 rubli zł. 278000 Mkp

C2 ARNA GIEŁDA WE LWOWIE. Zo Lwowa telR 
fonują nam: Na czarnej gmłdzic nitow ano dolary
5900—5950 Mkp., marki niemieckie 12.30—12.40 Mkp., 
korony czeskie 128—136 Mko., irr.dd  francuskie 
460—480 Mkp.. franki szwajcarskie 1050—1110 Mkp., 
funt sztcrl. 22000—24u00 Mkp.

Odpowiedzialny redaktor?

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N a d e s ł a n e .
Artykuły w tym dziale nit pochodzą od ReJaacfl.

W Y S O K I Z A R O B E K
2 0 —3 0 .0 0 0  mkp. dziennic.

Wielka fabryka w Biilsku (ślnsk Oieszyńsjd) poszuknjł 
na cala Polskę lu izi irteligentujci: do nodróżj. 

Zgłoszenie osobiste w Krakowie we wtorek dnia 25 b. m 
od godz. 10- -1 przed południem i od 3—6 po południu 
u Maasy niljana Kleinmanna, hotel „ P o i o n j a !  Port]ot 
w skf że T 5źD'ejsze i zamiejscowe zgioszenia: fach pocztowy 
45, Bielsko. Za wzory kaucja wymagana. 3668 1 2

Wiadomości giełdowe

POWSTANIE NA UKRAINIE.
Warszawa. 21 lipca (Tel. wł.) 2 Kur jer lńfor- 

ma-eyjnyo' 'dionolsi: Dziś nadeszła, tu z pograni- 
rosyjńkiiego wiadomość o wybuchu nacza

Ukrainie sowiecki,ej pojwstania jirzLciw bolsze­
wik om. N a  podstawie tych wmdomnści oddział

Z CIELDY KRAKOWSKIEJ. Dla obcych walut 
dewiz tendencja dość niejednolita, bez większj :h,

  zresztą., zmian. W obrctaili przekazowycli marka
' D oniecka zyskała pół punktu, korona czeska słabsza 

! / i ' o  3 punkty, austrjacka i franki Raucuskic bez zm.a- 
ny. Doliuw szasowano nizrj o 50 punktów, franki 
belgijskie Tiżej  o 5. reszia bez zmiany.

Akcjami przemysł -r.u-an 1 lianJło\. etui obracano 
Cukolwick więcej, niż.  onegdaj po kursie niejednoli­
tym, niewiele zmienionym. Akcja bankowe bez ru­
chu, z. papierów procentowych kupowano Miljonówkę 
po 1400 Sikp.
C e d u ła  K u rso w a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
V 7 i ! z dnia 22 lipca 1922.
_ , . ofiar. żaćL
Polski Bank Przemysłowy 60Y— 70*'1”—

. Bank Hipoteczny
Ukrain skich powstańców zaatakował Kamie-'Bank Małopolski 750 — 

650‘—
Sbtr—
7 2 5 -

4-pięirowy, z motorem elektrycznym, 2 P. S„ 440 V., 
opornica d i regulowania, z praewedami, wielokrążek dp 
udźwigu 2C00 kg, 4 m, z łańcuohamr i kran ciesielski 
z liną konopną, wszystko w najlepszym stanie tursz do j 
sprzedania. Oglądać możne w Krakowie, ul. Królewska 
137, w godzinach popołudniowych od 3—o. (łodzów).

3711

S J p p ja  E l ż b i e t a  s ż y f d w t  
K a r o l  S c n i f
zaręczen. w tipun 1972 

P o d g ó r z e  3703 1 9 K r a k ó w

BRYLANTY I PERŁY, WYROBY ZE ZŁOTA 
1 SRLBRA  

kupuje Magazyn JubilerslJ

M .  W A S S E R M A N N A
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 10 

Za ząby sztuczne płacą najwryzaze ceny. ? 7 0 i

Od dnia 16 lipca codziennie od godziny 5 po południa 
koncertować będzie orkiestra 6ymi'ouiczna

w  o g r o d z i e  h o t e l u  „ M o n o p c h *
przy ulicy św. Gertrudy L. 6.

Kawiarnia. Restauracja.
Pmtet, obficie zaopatrzony w przekąsili zimne i ciepłe,) 
p e r a a w y  smaczne, trunki krajowa i zagranici-.ie, jakotes 
chłodniki. — Menu z 4 dań, 2-mięsnych, map. 650’— i 

Wstęp wolny.
O liczne odwiedzin? uprasza 2 .  IB iłłe t.

3319 1 9

-  Sl!C3 przyjm uje wszelką ga rderobę  do chem. czyszczeni-;, 
i przefarbotyan.a — letnie suknie i p łó tna — o azUmMu L. 13 wszelkie m aterja łv  i t  d., według życzenia i w j ru
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S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

W WARSZAWIE.
B U D O W Y  & R O  W i O Z O W

Aarszawsfra Spółka akcyjna bodowy parowozów została z°łożoną aktem notarialn jftn w dniu 20 maja 19 '0 r„ zarejestiorCana [ 
sądownie dnia 8 czerwca 1920 r., na nocy statu ;n, zatwierdzonego dnia 31 marca 1920 r. i : 5 kwietnia 1921 r.

Frzłdmiotem działań Spćłii jest budowa i naprawa parowozów, oraz prowadzon e zs-Kładów mechanicznych z prawem działania 
zarówno w obręHe państwa polskiego, jakoteż zagranicą.

Kap'tal akayiay w n-wił pierwotnie 10 miljanów marek (1. emisja), podzielonych na 20.000 sztuk akcyj po mkp. 500 za szlakę. 
Na zasad,-ia ncńw jy Wataego Zgromadzenia akcjonarjaszów z dnia 19-go czerwca 1920 r., kapitał akcyjny Spółki powię sz.nym zoslil 
do m p. 50,300.0*0.

Na zajadzie uchwały Walnego Zgromodrenia akcionarjusiów z dnia 15 grndnia 1920 r ,  kapitał akcyjny Spółki powiększanym 
został do mkp. 150.000.u00. I. i II emisję wpławono dc dnia 25 m irca 1921 r. przed upływem I. rokn sprawazdawczejo, przyczcm na kapitał 
zapasowy wpław o askp. 25,211.300. I i  eeusję w  a unętó dn.a O lG ra 1921 r., na która wpłacono na kapitał akcj ny mka. 100 »i!j#*ów 
marek, na kaaitał zwawecwy m a. lOł.OtO 099. Wpłatą sam aa III. emisję wymienionymi, wykaże bilans roczny dopiero za Ii. rok operaayjny
S n . • - ■ '  ■ — ............................. .............  ’ "“ ^ n ,TT — -  ...........   — ...........................................................
Wład
Zarząr^ _ . . r . . .  -
wyiatsów i piana deiałań na rok naatępwy. ł&iziei dla wyboru członków Zarząśa i komisji rewizyjnej.

Zgromadzsme HaAzwyceajne Za zwołuje a l» weile własnego uznania, lob na żądanie akcjonarjnszów, reprezentujących 
łączs „ nie mniej, niż 0 część kapitału zafełsdowejo, lub też n» żąaaaie konaiaji rewizyjnej.

Każdy al.cjonarjniz ma prawo osobiście lab przez swego pełnomocnika brać udział w Walnem Zgiomadzenin. P^łn-mocnikiem 
Iko afccjłnarjiwz: je-hia oeob* nie może mieć więcej, jak dwa pełnomocnictwa. Stosownie do poata.owAń § 2 >może być tylko suR nta SpoDi

każde 19 akcyj daje prawo do jednaj" głosa, jednak jeden akci.<uarjn6z »ie może na mocy własnych akcyj mieć więcej głcsów nFd ię  
i'oie, do jakiej u u -w n ia  p o s ila n iu  10-tej cząści kapitału -akł.dowogo. Akcjonarjnsie, posili ający mniej, niż 10 głosów, mogą łączyć swe 
akcje, wydając ogólse pełnomocnictwo, w celu otrzymania prawa do je lnego  la> więcej głosów, lecz w granicach,- wyżej wskazanych.

Sposób wykonywania prawa głosowania: potrzebna obecność atejonirjoseów  do powzięcia prawomocnych rchw ał; zakres dzia­
łan ia  W alnego Zgromadzenia i t. d. określają szczegółowo §§ od 17 do 34 sta tu tu . Sposób nabywania akcyj został określonym p-zez § 11

statu ln , który brzmi: „Pierwszeństwo ćo nabywania akcyj nowyah em isrj przysługuje przedswszysttiem  właścicielom akcyj emisyj poprzed­
nich, w stosanku d ' il ■ ci posiadanych inż akcyj, o ilo W alne Zgromadzenie nie postanowi inaczejv~.

Jeżeli włało wele posiadanych jaż aacyj poprzłdnich ettisyj nio :ręz'»'orą pomiędzy mina całkowicie akcyj nowej emisji, to
zo ostałą część sy -i ł t ju  się w soosób uchwalony poprzeinio przez W a.io  Zgromadzenie akcjonarjnszów.

W szystkie obwieś,zczeum Spółki będą ogłaszane w gacecie urzędowej, t. j. w „>1 mitorze Polskim", o r z  w jednym z pism
codziennych, we-lłag wybór,i Walnego Zgromadzenia afccjonitrju3«ów; Z czystego racz i ego erufcu, jak i pozo.ta-o po prrtmcęniu wszystkich
wydatków i strat, putraia się cinajm niej 5% n:v kapitał rnpatawy : itrratę, określani przez Walne Zgrom ałzem e n» amjftyząfcję rnchomago 

. i nieruchomego m sjątkń S.-.ółki. Pozostał? pozitem cumę, p > po trncjiiu  b ni«j nie wyżej, niż 20% na do iatk iw e wynagrodzenie dla członków 
^Zarządu i sumy, nchwa'onni przez W aln i Z groma,izsnie na rzare pracowników, przeznacza ,sią na dywidendę.

W alne Zgromadzenie akcjonarjnszów z dnia 6 paźłKińrnika 15.il r. wybrało na członków Zarządu nastęm jąc*  osoby: Dr E rnest 
Adam Dr Henryk Aschkełnzy. Dr Paweł Hoilporm. Inż, Emil aloogle. Inż. Gustaw 1’ełk-.. Dr Marcin Szaraki. Dr ZdzUław Szłuszkrowicz. 
Dr Maksymiljan Liptay. P r f .  Zygmunt Sochacki.

W skład komisji rewizyjnej wchodzą: Dr Bronisław Wałukiewicz. Dr Kazimierz Platow.-ki. Dr Em il Waydel. Dr W klor 
Osuchowski. Kazimiorz Oszkawski.

Zakłady 
Powierzchnia gruntów, hę i .
grunt o powierzchni 3.770 m V U żytk łw a powierzchnia luii fahrrczaych, poiaUtizcsoiiych pod jednyw dachem, wynosi 10.250 m ’, magazyny
i centrala parowo elektryczna 2.570 m’, n rządzefir sauisa to  dia rob»t*izów t,4 5 ; ,jnJ. adraitfistrlicja ia b ry r  zrś 1.950 m-.

Kompb-tne urządzenia maszyn wa nowych zUrładów, zakupione w pierwszorzędnych fabrjhach  zagranicznych, dają  możność 
♦parcia całej fabrykacji na ntwycli m e to d 'd i wy-wbu masowego. _ ,

Umowa z ministerstwem kolei żelaznych, zawart® ponownie 21 lutego 1021 r„ zapewnia nam na 9 lut naprawę starych i bnd wę
nowych parowozów w ilościach, gwarantujących s:;iłe, pełne zairudaaenie fabryki. Budowa nowvch parowozów rozpocznie się juz w r. 1022,
zatem prawie o 2 la ta  wcześniej od term inu, oznaczonego w kon. ake e, z:,avart';m z rządem.

Pierwszy rok oneracyjny trw ał od dnia 8 czerwca ldzo  r. i z-n li! żamkn ętj o w myśl sta tu tu  z dniem 30 czerwca 1921 r 
Zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie w dnia 8 pnźdżisrnika 1921 r. zamknięć e laehunków wykazuje wynik za pierwszy rok.

Ir  Sp łki znajdn,ą się w W arszawie, przy ulicy K olsjiw c: i KaniU-owej na terenach, zakupionych w dzitlnmy ,,Czyste", 
ow, bęiącyoh wł snością Spółki, wyunel obecnie ł».677 m 2' a nadto wydzierżawiono od m D iStjrst,wa kolei żeUznyca

Stmn czynny:
Bilans -ar dniu SC^o czci»wca 1921 r>.

S t i r a m i  b ł e r s h y ;

G otów ka................................................................................................................................................................................................
Obce w a lu ty ........................................................................................................................................................................................
Rachcnki bieżące w b a n k a c h ........................................................................................... / ......................................................
5% polska pcZyczka państwowa długolerm izow a....................................................................................................   . . . .
U d z ia ły ....................................................................................................................................................... ..........................................
Nierncncmości

budynkf r gm nta  z a k u p io n e ....................................................................................................................  20,522.808'—
nowe b u d y n k i ..............................................................................................................................................  159,522.430 u9

Urządzenia fa b r y c z n e .......................................................................................................................................... 4 01.565'48
Maszyny robocze i n a rzęd z ia .................................................................................................................................91,122.ą68-28
W artość m alerjałów w m a g a z y n a c h .............................................................................................................. 37,673.960'81

eedłcg inwentarzy ra z e m .......................................................................................................................................................
Z a lic z k i.................................................................................................................................................................................................
Dłnżn:cy według w y k a z u .......................... ...................................................................................................... .............................
Pozycje przechodnie............................................................................................................ ...............................................................
Roboty jk e n a n i na  rok 1921/22 ....................................... ......................................................................................................
Efekta depozytów o b c y c h ...............................................................................................................................................................
Depozyt gw arancyjny  ...................................................................................................................................................................

173;211
38

13,421.217
18,0^0.000

180.000

180,045.238

139,397,894 
5,618.210 

2 9,681.929 
1,440.111 

27,050.670 
94.800 

112,000.u00

79
9&
45

705,103.325

57
34
57
05
34
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Kapitał akcyjny . . . . . .
Fundusz rezerwowy — z agja . .
Dług h ip o te c z n y ..............................
Akcepty w ł a s n e ..............................
Diugi bankowe — kredyt otw arty 
Wierzyciele wed.ug wykazu .
Pozycje p r z e c h o d n ie ......................
Rezerwa na  koszta druku akcyj .
Kasa c h o r y c h ..................................
K asi p rzezo rn o śc i..........................
Robocizna niewypłacona
Po łatki, ściągnięte od personam .
I epoeyty obce ..................................
Depozyt gw arancy jny .....................
Zysk za rok 1920/21 do rozdziała

50,u00.C00 —
25,211.300 —
40,000X00 —

1.000 000 —
415.380 630 —

20,400.845 u8
10,862.384 —

7 85.571 50
2,048,08’ 70

909.526 40
•22.469 —

373.541 —
194.800 —

112.U00.000 —
25,914.172 98

7115,103.3.5 16

R a c h u n e k  s t r a t  i  s & y s k ó w  
za p o k  a d m in is tra c y jn y  1920 21 od d n ia  S p o m a c a  1920 x». 

Gcpaty:
do dnia 3 0  czerwca 1S2 1  *».

Z y s k i ;

Kuch fabryczny..............................
Koszty założenia Spółki akcyjnej 
Ogólne meszty taorykacji . . .
U b e z p ie c z e n i ..............................
Konserwacja raohomosci . . . .  
Utrzymanie nieruchomości . . . 
Procf aty i prowizje bankowe .
Podatki i e p ł a t y .....................  .
Koszty administracyjne . . . .
Koszty handlowe . . . . . . .
Zysk za rok 1920/21 .................

з,783.619 
5,600.000 
2.806,485 
6,410.628 
1,324.028

37.012
25,010.490

32.628
25,454.924

и.399.653 
25,914.172

102,773.845

85

95
08
73
60
91
62
78
17
98
57 "i

■i

Dochód z d u m ó w ..................
F a b r y k a c j a ..........................
Procenty od opłat na akcjo

21.121
100 420.729 

£ 331.994

102.773.845

04
54
99

57

Stan -czyntiy:
Bruuo-bilan& w dniu 28>gc lutego 1922 x». 3649 2 2

Stan bierny:

Racnunek nieruchom ości....................................................
„ maszyn rncnomośei i urządzeń fabrycznych
„ m a g a z y n u .........................................................
n t a s y ..............................................................
„ w ala t o b cy ch ...............................................  .
„ w e k s l i .................................................................
J  różnych ........................................................
„ zaliczek ro b o tn ic z y c h .....................................
» k a u c y j ..................................................................
„ g w a r a n c y j .........................................................„ u d z ia łó w ......................................................................
„ poda.ku dochodow ego....................................
„ f a b r y k a c j i .........................................................
.  sum przechodnicn ........................................... ...

405,694.3iu 29
120,637.490 37
271,558.172 75

1 646.484 19
16 120.387 50
■ 6,000.000 —

587,089.870 85
8,278.917 29

66,296.000 —
1.366,401.600 —

180.000 —
127.063 50

511,878.819 41
2,717.610 50

3.043,627.131 65

Rar.ifti: kapitała zak ła d o w eg o ..........................
kapitału reze rw o w eg o ..........................
kapitała am o rty zacy jn eg o .................
'ługów hipotecznych..............................
Danków ...........................................

,a liczek  m in is te rs tw a  ko le i że lazn y c h
gwarancyjny b a n k ó w ..........................
w płat na III e m is ję ..............................
nadwyżek e m isy jn y c h ..........................
f a b r y k a c j i ...............................................
weksli w ła s n y c h ..................................
d e p o z y tó w ...............................................
Kasy chorych ...........................................
Kasy p zezorności
dywidendy 1920/21 r ..............................

‘ 6um przecno.ln ich................. ....
s tra t i zysków 1920/21 r......................

50.000.000 —
27.802.717 30
15,280.085 68
38,000.000 —

864 432.844 89
16.40O.000 —

-20u,uu0.0G0 —
'  98,129.500 —

96.032.978 —
469,290.572 13
132,599.750 —

204.800 —
9,290.182 25
7,944.692 70
ń ,634.580 —

l r- 546.025 70
1,038.403 —

3.043,627,131 65

Na zasadzie powyższego prospektu i na mocy decyzji z dnia 31-go m aja b. r., R aaa Giełdy pieniężnej w Warszawie postanowiła dopuścić do obrotów giełdowych akcje I., II. 1 111. emmji W arszawskiej Spółhi akcyjnej’ budowy parowozów 
•W arszawa, dnia 28 czerwca 1922 r.

Prezes Rady Giełdowej: K a r p S i i s k l .  Sekreta-z Giełdy: w z. J a n  E u la r n e r .

Zg u b io n ą  kartę zw uln!eni« na 
nazwisko Jakóa Pony, unie­

ważnia się. 3707

a d w o k a t  zdolny szuka połącze­
n ia  z dobrą kaucelarją adwo- 

kaok i, jako wspólnik lab prowa­
dzący kancelarję. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia pod „A ĆW O kzt1* 

.przyjmuje adm inistracja r N w ej 
Reformy",. 3693

Kotscyfieiita
rutynowanego przyjmie zaraz 
adwokat d r  Z i r  i n e r r p i t z
w Wadowicach. — Zgłoszenia 
rieuwzglądnione pozostaną bez 
odpowiedzi 3714

POACja nmebiowanogo z ntrzy- 
m an!em lub bez, od 1 wrześn’“ 

poszukuje starszy profesor gimu.. 
za cztusz lub lekcje. Zgłoszsnia 
dla „ l - r o la s o r a 11 przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej, Reform v “

3661 2 4

167 28 26

„ 7 7 a u « 3 a “
u l. E a r^ u e i ic h a  I. 23 , 2! p .

poleca tanio gotowe suknie marki- 
zetowe wełniane, jedwabae.

3526 2 2

O l i  : - a
nc.jlepssB hygien

a pitna gw ancjaJ 
j  |y Wszędzie do 
W  nabycia^,

3581 3 18

■■ . V a ■ i ‘- ł ■ : v,-.- . 4 i
r e n u ilT f

Słuchacz praw
i  djplomem wiedeńsKtej Akademji 
eksportowej, udziela leke/j z na­
stępujących p o d m io tó w : księgo­
wość pojedyncza i ponwójm. naćka 
o b i l  j e b . ca z siczególnem jw rględ- 
nieniem bila»s»w Spółek atcyjnych, 
rachcnk. kupleck’e język nDmiec 
ki, francuski, augidlski i włoski 
ora- k^responsaac.a, ite ao ę rifja  
pFska i niemiecka (systsm Gabcls- 
bergera] Przyjmuje także do za­
łatwi inia korespondencję francuską. 
LU .sl ką i włoską. — Zgłoszenia: 
ul. Meiselsa 30, I piętro, drzwi na 
lewo, od 3—6 po poł. 3865 2 2

P a l s k ! ©  T o w a r z y s t w o  f e a i i d l o w e
i i .  k - a k o w i e ,  u l ic a  S ła w k o w s k a  L,

w yrab ia  w sw ym  ta r la k u  iv Bourtrce i p o sia d a  na sk fa d tic
iv w ięk sze ) iiu śei

w  w sze lk ich  ro zm ia ra ch  na w p 1 6 r  i w p u s t .
J C  T ow ar w y su szo n y , p ierw szej ja k o śc i.

S ES

hSSKAUflUKI SKĆBKOWE i MATE3JALJE 
OOMUOCKY DAMSKii I JASKIE

9 w wielkim wyborze i po cenach konkurencyjnych

Pdata gumowe z ansisiskiegó nsierjału
najtaniej w Krakowie, oraz

KRAUrATKI, SZELKI. TLRZEiU DAMSKIE
poleca na sezon wiosenny:

F. L u  b ań sk i, Kraków, u3» sw. Anny 2 .
UWAGA: Pranie i przeróbki rękawiczek we własnej pracowni. 1913 3 3

Szukam mieszkani;
złożonego z 3 polroi z pełnym  komfortem,— A   — A ------ tJ /

ewentualnie 2 dużych pokoi z kuchnią, tylko 
w porozumieniu z gospodarzem. Dam odstęp­
ne i odpowiedni czynsz. — Zgłoszenia pod 

.a,** przyjm uje  A dm inistracja  »Nowej
2967

„ I S S i E S l I i4*
R e f o r m y «

♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ i
$

I  cmiiNAZjnof w  łossss |
^  p o s z u k u j e :  A

| historyk, parafa i polSiiisły |
^  tylko z ukończonemi wyższsmi studjarui. W arunki ^

S dobre. Zgłoszenia adresować do daia  10 lipca b. r. ^  
K. Wolfsouowa, Krynica, hotel „W iktorja" , po 
dniu 10 lipca b. r. K. Wolfsonowa, Łódź, ulica

Zawadzka L. 23. 3694

Wydział oświecenia publicznego w województwio Ślą­
skiem ogłasza konkurs na  posadę nauczyciela jeżyka li te ­
ra łu-y  polskioj w somiuarjum nanczyc;elskiem meskiem 
w Mysłowicach, z ważnością od doi i 1 września 1922 r.

Pierwszeństwo mają kandydaci z kwalifikacją do szkół 
średnich, poczem nauczyciele szkół powszechnych z egza­
minem wydziałowym z g rupy  humanistycznej, z wynikiem 
batdzo dobrym.

Podan ia  udokum en tow ane wnosić l ia lę iy  w pros t  do 
W ydzia łu  oświecenia publicznego w M ysłowicach, w te iu iin ie  
ńj 10 sierpniu 1922 r. 3713

ei ta z y jn ie !  Podszewki pod ża­
kiety i płaszcze: Kraltów, Brzo­

zowa 4, I  piętro. 3195 10 10 Miar
Esip r.ją  garderobę męską, uży­

waną. Zawiadomienie korespon­
dentką lnb ustne. Scnmau?, K ra­

ków, tzaroka 22. 3671 2 2

Pa n n a  biegła w buchałferji ban­
kowej i kupieckiej, pisząca na 

maszynie, poszukuje posady od 1 
września. Zgłoszenia pod „A m csl"  
przyjŁuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy". 3175

sam o/zielny koresDondent polsko- 
niomieoki, poszukuie posady zaraz. 
Zgłoszeń5 a pod do Admini-
nUtracji „Nowej Reformy".

3608 3 4

Iriubowc, salonowo 
i otomany, poleca najtaniej 

Józtf Luszowicz, zakład tapic.erski, 
F lorjeńska 44; tamże pr er^bia się 
materaoe, ocomany, meble i t. p. 
po najsiższych cenach. 1795 30 3q

j r

p r  A .
z dyplomem wiedeńskiej 'Akademji eksportowej i kilkuletnią 
p ra k ty k ą _ w przedsiębiorstwie handlowem, władający bif.gle 
językiem niemieckim, francuskim, angielskim i włoskim w sło­
wie i piśmie, stenograf polsko-niemiecki, zdolny organizatz-T 
i bilansista, poszuicujo zajęcia przez czas wakacyj. Zgłoszenia 
pod „ S i l i g C B i i a “  pizyjmuje Administracja „N. Reformy",

3652 i  2

ze znajomością stenografji polskiej i niemieckiej, posztkujc 
większe przedsbjoiorstwo handlowe. —  Zgłoszenia pod )}2 © - 
l a z o * £ do biura ogłoszeń F e lik sa  Stattera, Kruków, ulica 
Grodzka 13. 8'09

Tow. 3kc. „KABEL*' .
Adres dla depesz: „W arkabel", W arszawa 

W a rs z a w a , u l i c a  S ie n k ie w ic z a  Ł. 1, T e le fo n y : 6 4 -3 5 , 2 8 1 -2 0
przyjmuje zamówienia na dos.awę z własnej fabryki:

sznurów elektrycznych w pefnej gumie wulkani70wanej
m arki S. G. (sznur pokojowy),

„ S. G. Z. (sznur zwieszakowy „Ptndlowy"),
„ S. G U. (sznur płaski),
„ P. O. S. (przewodnik świecznikowy „armatarowy").

Dział przewodników elektrycznych marki P. G. uruchomiony zostanie
w lipcu b. r. 3255 2 2

|  B o  s ^ 7 z c < j £ 3 i a  i

il. p. te in teica  -
z oficyną w Krakowie, tuż obok Rynku, z dużym i 

lokalem sklepowym i biurowym. »
4

Zgłoszenia pisemne lub nstne pczyjmujo filja Bankowego J 
$ Zakładu Aprowizacyjnego w Krakowie, ul. ś ieuna  L. 3 i  
^  ■ w goclcinach przed i popołudniowych. 3667 2 3 |

©G Ł#SZEK2E.
Wobec bliskiego ukończenia lilt.viGa.cii Spółk! wyda­

wniczej polskiej w rakowi?, SiowareyBr.cma z ograniczoną 
ponjką, podpisani nkwiomorowie powyższej Spółki wzywaj o 
wierzycieli Sjwfki, aby zechcieli jak  najrychlej zgłosić swoje 
pretensje do pieiwpodpisancgo likwidatora w Krakowie, ul 
Podwale 2.

3702Kraków, 20 lipca 1322 r. 
Stanisław Tomkowiez. M . G ó r s k i .

W Drukarni Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


